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Kongresów mniejszości narodowycn.

(Od własnego korespondenta i.

Bilans czterech dni subskrypcji 
NOŻYCZKI NARODOWEJ.

Nójyy prezes F.l D A C -u.

beruo, toonieCtwnMjinia ł 933 a1-
U ch w a len iem  JtiikU, bez /ndnego 

znaczen ia  rezo fu cy j ,  'w ua.-troju skraj 
n ie  m ;noirow y ni L\-t> K o n g r t s  Mni: j 
szóści N a ro d o w y c h  zakoń czy ł  s w M  
„ o b r a d y " .

Z gó ry  by ło  do p r z e w id z e n ia .  « c  
t e g o ro c zn y  K on g res  będ/u: Się o d b y ­
w a ł  pod  zn ak iem  k w est j i  ż y d o w s k ie j  
i że  kon f l ik t  m iędzy n iem ieek iem  k ie ­
r o w n ic tw e m  K on g resów  a /. yclaiii; 
jes t  zasadn iczy , iż Kongn-:-, zna laz ł  się 
m ię d z y  Scyllą  a Charybdą.

P r z e b ie g  honigre.su w ca łe j  r o z c :ą 
g lośc i p o tw ie rd z i !  te p rzypuszczen ia .  
M ożn a  śanialo p o w ied z ie ć ,  ż.e w ła śc i­
w ie  w  roku b ie żą c ym  K o n g res  sic nie 
odibyij obrady P o w ie m  lego  iL (m gr as u 
by ły  t y lk o  j&ozorem, że instytucja  ta 
w daliszyiu c iągu  istno ji w r z e c z y w i ­
stości zaś o b ra d y  te były tak ja łow e ,  
n ie p r zy g o to w a n e ,  p o d  ka żdym  w z g lę ­
dem  n iep o w a żn e ,  l a k  prze/ w s z y s t ­
k ich  na K on g res ie  i poza K on g resem  
zbaga te l izow an e ,  ze bez  ż.adnej p r z e ­
sady m ożna  p o w ied z ie ć ,  iż s tan ow iły  
t y lk o  p rz e ra ź l iw ie  nudny pełen d y ­
sonansów a kom pan  jame.nl do r o k o ­
w a ń  z Ż ydam i.  1 1o jest p ie rw sza  i 
n a j is to tn ie js za  cecha tego roczn ego  
Kongresu .

D ru g ie m  zn a m ien iem  czasu, któ 
ry- się w y ra źn ie  za zn aczy ł  na k o n g re  
sio berneńsk im , to z jed n e j  s trony  
zm iana  n as taw ion ia  K ongresu  pud 
wipG wein  p rzew ro tu  hitlerow.s-niegp 
w N iem czech . / d rug ie j  zaś strony, io 
zm ian a  stosunku Ż y d ó w  do K o n g r e ­
su, zresztą ró w n ie ż  w y w o ła n a  k o n se ­
k w en c ja m i  anty&em ick iemt r e w o lu c j i  
n a ro t lcw o - .soc ja lb ty czn e j  w Rzeszy,

Zh it lery  zow anie  K ongresu  pop re z  
zh i t le ry zo w a n ie  g ru p y  'n iem ieck ich  
m n ie js zo śc i  da ło  się od czu w ać  na każ 
dym  kroku . Już ittr.n fa k t  ro zpoczęc ia  
w ła ś c iw y ch  obrad  K on gresu  od  d r - 
monstracjji antysow  ieck ie  j, na lenia!, 
n ie  ma jąć - żadn ego  a-bsoluLnie /w iąz 
ku / zagadnien iami! r.hro-do-wościowe 
•mi, m ia n o w ic ie  g łoou  (!) w Z. S. R. R. 
w sk a zyw a ł ,  że  po lecen ia  r z e c z o z n a w ­
có w  h it le row sk ich  w  zakres ie  p o l i t y ­
k i z a g ra n ic zn e j  (Rosenberg ) są w y k o  
n y w a n e  p rzez  a ran że rów  koiigreisów 
rówtnie ściśłe, jak  bezm yś ln ie .

R ó w n ie ż  s tanow isko , za ję te  przez. 
K o n g re s  ( jakąż  m ize rn ą  ro lę  w lej k o  
m ed j i  odgTy w a ł pan U  il fan , S low e 
n iec  z W io c h ,  ja k o  preze's Kongresu ) 
w  sp raw ie  kon l l ik tu  z Ż yd am i »w<*d  
c z y lo  niedwuznac/jiiie, że dektgu tom  l  
n iem ieckim i, strzeżonymi p i ln ie  przt z 
ob s e rw a to ró w  z N i-emiec' o  w io le  bar 
d z ie j  z a le ż v  na  w ys łu żen iu  się n o w e ­
mu B e r l in ow i,  n iż  w zachow an iu  p o ­
zo ró w ,  że  Ko-ngres n ie  przesta ł b v ć  
tem, za co chc ia ł  uchodzić , to jest  r e ­
p rezen ta c ją  in ter esów  m nie js  iościo- 
w yc l i .  D la  w szys tk ich  b y ło  rzeczą  z.rn 
zu in ia łą , że  Kongres ,  m im o  p r z e p i ­
sów" regu lam inu , zresztą  co ro c zn ie  
w ie lo  k ro tn ie  iamariycli ,  zw łaszcza  j e ­
że l i  ch od z i  o  Polskę.* p ow in ien  się u- 
s to su n k ow ać  do tak  zasadn icze j  k-w s - 
stji jak  p os taw ien ie  p o za  p ra w e m  w 
N iem czech  kiluku&ettysięczaiej g ru py  
o b y w a te l i  ze w zg l .  na ich n a ro d o w ą  
p rzyn a le żn o ść  lub pochodzen ie ,  kwe- , 
stji, k tóra  w b re w  tw ie rd z e n io m  n ie ­
m ieck im ,  nie m ia ła  zw ią zku  zasadn i­
c zego  z za gadn ien iem  asym ilac j i  czy  
też d w y m i la o f i  n a ro d o w e j ,  p o n ie w a ż  
m ia ta  charak ter  \vvbilnie w y ją tk o w y ,  
a n ty żyd ow sk i ,  p r z y  zachow an iu  ten- 
d en cy j  asemilatorsikich, w ,  naradą 
w ia ją c v c h  w po l i ty ce  mniejiszościo- 
w e j  Rzeszy w- stosunku do wiszysi- 
k ieh  p ozos ta łych  lim ie jsznśc i n a rodo  
wycJi N iem iec ,  to jest P o laków 7, L i t ­
w in ó w ,  Serbo łużyczan , D u ń c z y k ó w  i 
F r y z ó w  . T ym cza s em  na ka lugoryozne 
żądan ie  N iem ców 7 K ongres ,  .mimo, na 
w et  u m ia rk o w a n e g o  stanow iska Ży 
dówr, n ie  z e zw o l i ł  na poruszen ie  tej 
zasadn iczego  cha r a k ie m  kwest ji. ba! 
n a w e t  w tak i sjucsóh ją po trak tow a ł ,  
że  m ia ło  się w a ż e n i e ,  iż K on g res  w fa  
śc iw ie  w  zasadzie  akcejpluje {narud-o- 
w ośc iowo-soc ja l is tyc/n? punkt w id z ę  
nia w  kwmsiji ż yd ow sk ie j .

Jest to  o c zy w iś c ie  curiosum , k tóro  
ty lk o  w tedy  m oże  m ie  -dziwie. jeżeJiA 
l f  suk tuje Gę K on g res  Kik jak  należy  
to jest za ekspozy tu rę  n iem ieck ie j  po 
i ii-y k i m n ie  js zośc iow e  j.

T ego roczn y  K on gres  p rzek on a ł  o 
tem n aw et  tych, k tó rzy ,  je że l i  n ie  we 
wnęirz-nie, to w k a żd ym  razie  nazew - 
nątrz, u s i łow a l i  tw ie rd z ić ,  że K on gres  
jest czenis n ie zu p e łn ie  za leżnem  ou 
Berl ina , cze-mś sam em  w sobie, repre 
zentac ją  interesów m n ie js zośc iow ych  
Eu ropy .  P r z ek o n a l i  s ię o lenn przede 
w s z y s tk im i  i odatecz inb1 Żydz i.  B y li  
Wśród n ic li  w p ra w d z ie  lacy  (Mutzk in  
Marguiiecs), klón/y do os ia tn ie j  c h w i l i  
łudz i l i  dę, że jakiś k o m p ro m is  j e , i  
m o ż l iw y ,  że icli a um ien ie  żydnw.swi ■ 
o f r z y m a  j a k i e  choćby błahe, za dość ­
uczyn ien ie  od  Kongresu , w k ló r e g o ,  
powistaniu bra li  udział, kftóry darzy7’ ! 
i l iez i  m  irioiza.saciiiioną sym pat ją. ł)<i 
p ie ro  b r in a ln e  9lanowTksko iem ców  
'y o b e c  ich  ro d a k ó w  w  Rzeszy, d o p ie ­
ro  c y n ic zn e  s tanow isko  d e le ga tów  n: > 
m ieck ich  na K on g res ie  w obec  ich n 
« c r  umiarkow-a.nycli żądań, fltwórr.y- 
5o kn oczy . Ćr<K-hę p ó ź n o  coin-awda. 
ale lep ie j  pfcźoio — n iż  wcale.

K . Jez iorańsk i.

W A R S Z A W jL  (P a t ).  W e d łu g  m el­
dunków  o liry n ia n y e h  .jn zxlz jkmntsu- 
tr.ii g en e ra ln eg o  piożyeaki jnartątlowej, 
o go ln a  sum a siibs k iw b o w a n e j p o ż y cz ­
ki o s iągn ę ła  t"w ru/edzieli « ieczidi^em

240.971.000 Z Ł O T Y C H .

W s-une j AA ai-s^aw ie w (nw ddelę
suhsikryoowalo  2R47 /osob p a  o gó ln ą  
sumę 1.005.4Ó0 zło ty  ch.

Spotkanie Daladiera z Mac Donaldem
na uroczystościach w Altanę.

P A R Y Ż ,  (Pa t ) .  W  u.iedzieię o d b y ło  
się w  mitlj.scow-ości A l lo n e  pod  Beau- 
sais u roczyste  odedonięcie pom n ika  
o f ia r  katastro fy  s te row ca  a ugielsk ie- 
g-o1 „ R  101“ . Na u roczystośc i te prz\ 
b y ł  am o lo lo in  z i:ond\ im p ren i je r  
M ae  D ona ld  m in is trem  lo tn ic tw a  
lo rd em  L o n d o n d e fr y .  Ze s lrony  rran  
cu sk ie j  w 7ięli  w nich u iz ia ł p ren i je r  
D a iad ie r ,  miniistor lotniictwa Kot i m> 
ni.ster Kauri-nt-l iynac. P o  odsłon ięc iu  
piomuiika w y g ło s i ł  j>rz i ' inów ieu ie  pre  
m je r  D a iad ie r ,  p r z y p o m in a ją c  trage- 
d ję  s terow ca  ..K M i l "  i p odkreś la jąc  
p rzy  le j  sposobnośc i p rzy ja źń  łącząca, 
w spó lną  woh; zac lrow an ia  poko ju . 
P r z e m a w ia !  następnie Mac Donald,

Konferencja Małej Ententy.

T rze j m ężow ie  stanu, uczestniczący w  kosi 

fereń cji M ałej { 'u k u ty  w  Smaia. Od lew e j .v 
pierwszym  rzędnie: mmuńfski m inister Spraw'

Zabrani nznyuli T it ules.ru, r  z es k o -sło av ariv i m : - 

nrster Spraw, Zagr. Benesz i jugosłow iański 
m in ister Spraw  iZai*r. Jewiticz.

d?ię.kują< r zą d o w i  i n a r o d o w i  tranen- 
skiejnu za ich go rące  uczucia. Staio 
się b a rd zo  dobrze  — o ś w ia d c z y ł  pre- 
m je r  b ry ty jsk i  — że F ranc ja  i W ie lk  i 
B ry ła n ja  razem  wzn ios ły  ten pom n ik  
IK in ieważ d z ie je  ob*u n a r o d ó w  p r z e ­
św ie t lon e  są pam ięc ią  p ion ie rów 7. Yv 
przy.sztości p ra gn ie m y  być  j is iyn ie  
p i im ieran ii .  Z eb ran ie  tak ie  jak  d z i ­
s ie jsze ma o w ie le  w ię k s z y  w p ły w  m  
p rzy ja źń  2 n a rodów , niż wEzystk ie  
d ok u im m iy  pLsane.

Po  ly^ii n r zem ów ien ia ch  odby ła  
-się d e f i lada  w o jsk ow a .  ,Sam olot f r a n ­
cusk iego  i-w a losbniczogo zr/u -ii na 
pom n ik  w ią zan k ę  k w ia tó w .  \\ czas ie  
uroczyMo.ści ma A l lo n e  k rą ży ło  10 a n ­
g ie lsk ich  sa m o lo tów  i 18 francusk ich

P o  u roczys tośc i  ods łon ięc ia  p o m ­
n ika  odbyto  się śn iadan ie  w  ś cis tem 
g ro n ie .  W  czas ie  śn iadan ia  p rem ie r  
D .dad ie r  odlbył b a rd zo  p r z y ja zn ą  r o ­
zm o w ę  z prem ljerem  W ie lk i e j  B ryta -  
n ji.  P o  u roczys tośc iach  M ac  D ona ld  
o św ia d c zy ł  p r zed s taw ic ie lo m  prasy, 
ż e  r o z m o w a  je g o  m e  m ia ła  c h a ra k te ­
ru  po l i iy c  znego. Dla m in is t ró w  fran- 
c iz sk b h  i dla m n ie  sam ego —  p o w ie ­
d z ia ł  p rem ie r  Mae D on a ld  dzie-i 
o/iiSiejszv b y ł  ba rd zo  w z ru s z a ją c y .

Ałitno lego  o św iadczen ia  M ac Do 
.nalda dz ienn ik i  w ie c zo rn e  p rzyp isu ją  
w sp o m n ia n e j  rozmowy i e don ios łe  zna 
c z tanie po l i ty c zne .  P od czas  n ie j  do jść  
m ia ło  do za>radiiM‘z e g o  ph«-oziim ienia 
co do  ak tua lnych  p ro b lem ó w  m iędzv  
narodow  ych.

Katastrofa sametatowa.
LONDYN. (Pel.) Samo ił prywatny, wra- 

ł-ująi-y z Be*uvais. ■/. ai-iH-zystosci odsłonie 
eia a imuka ofiar kałasfrafy ,K 101-, spadt 
w (irałsstwir Kent. Trzy osoby, w tej lirzbie 
prezes brytyjskiego Lwa żeglugi- powietrz­
nej iGflchrist, poniosły śmierć.

W  N I E M C Z E C H .
Hitler ś it e d ilc n  gęsie p łire  B i s i a r c u .

*) ,.Cileichi.sr-haltłUig“  -  u jednolicenie. Ter 
m ili nu tym  ozn-ansza się w  Ni-emczoeh^ nkąję 
opanowywasiia przez h itleryzm  wszystkiego, 
co dotąd hrlterowskiem  nie hyto.

„Jesteśmy narodem pót.ów11
oznajmia min. Franek.

L I P S K ,  (Pa t ) .  D rug i  d z ień  k o n g re  
su n a rodow  o-socja li istycziiych  p r a w ­
n ik ó w  sini p ó i  zn a k iem  wdeik iej m t-  
n i fe s tac j i  p irb i iczne j p rzed  T r y b u n a ­
łem  K/.iyszy jako na jw  vższą m gg is tra  
turą isądown ie fwa  n iem ieck iego ,  gdz ie  
w7 obecnośc i  oicoło 20.000 słucli-aczy 
w y g ło s i ł  zn a m ien ir  p r zem ó w ien ie  
m inisLer F rank , in ie jtdor  z jazdu  i prn 
w a ręk i H i i ie ra .

M ów ca .  p<iwnhijąe się na w ie rn ość  
ideutom  rew o luc j i ,  oświadc/.ył m ię ­
d zy  iinne-mi:

„Jesteśm y n arodem  ipamny. S k o ń ­

czyć m u ,.m y  % d e k a d e n c ją  d aw n ego  

system u. C hcem y Tt fo rm y  p r a w a  nin - 

nutiekieg® w duch u  itisinycj ś w ia d o ­

mość/ i zufiiunifCKtuwąnia wsizętl/Je 

ch an ak tem  utai judu, p iaw arćo.śei, k iw i  

ziem i, Jioikos u ,-o b ron y fd jc zy an y  i pvol 

nnśei. N «e  w y rz ąd z iliśm y  i (nie cherp  

my też  -w y rządzać  n ikun iii :w  p rzy sz ­

łości ż a d n e j k rzy w d y , cloirnagiinty s/ę 

je d n a k  trak to w an ia  inas ja k a  biaifoiSr. 

k u liu ra iu ego , ipragnącittgia -spraw iedi/- 

w ego  piokjoju w śniecie**.

W  iniezw yk.le osi rej f o rm ie  mm. 
F r a n k  zap ro te s tow a ł  p r z e c iw k o  kam 
ipatolji prawy zag ran ic zn e j ,  zarzuca ią- 
c-ej zak u l isow ą  prace  rządu i c zyn n '-  
ków7 p o t i ly c zn ych ,  s tw ie rdza jąc ,  że 
proces lipski p r o w a d z o n y  je- i oh j i  k 
tywinie i że  zb ro d n ia rzy  spo lka  zasłu­
żona kara,

Qfcł»wa na kom uinisfow #
I5EKL1N. Z Bi-unsniku donoszą, że

p o lic ja  u rządziła  w górach H arzu  w ie lka  

obławę na komuni-stow, aresztując 100 osób, 

oskarżonych  p  n ielega lną działa lność. Zw o 
łany n iezw łoczn ie  sąd d oraźn y  skazał ares. 

ł«w an yeh .0 3  komunistów- na, kary w ięzien ia  
pozosfa łyeh  zaś osadzono w  areszcie.

B E R L IN ,  (Pa t ) .  W ca ły ch  N i e m ­
czech  ófeebodzoino n ie zw y k le  u roczyś ­
cie „ ś w ię to  ż n iw " ,  k tó rem u  n a d m o  
cha rak te r  w ie lk ie j  m an ife s tac j i  p o l i ­
tycznej.  Berlin  u d ek o ro w a n o  (Jagami 
i śjfrlanfdami. K Ifeaini p rze c ią g a ły  li- 

,czme poó l iod y  ze sz tandaram i i o rk ie- 
-slrami, k i fa u ją c  się do m ie jsca  z g r o ­
m adzen ia .  O gó łem  w sam ym  B er l i ­
na' o d b y ło  się K5 mectinigówy, z udz ia ­
łem etek h sięcy mtztfctników. K a n ­
c le rz  HitJcr p r z y ją ł  d e legac ję  p r z y ­
w ó d c ó w  chiop.sk-ich, ‘przy ibyłych  ze 
w szys tk ich  stron N iem ie c  i z G dań ­
sk a

Jedna z deleg&eyj wręcizyła kanele  
rzowd gęs ie  p .ó ro  B ism acoka, o ś w ia d ­
czając,- że  ..że lazny k a n c le r r ”  u ży ł  te ­
go  p ióra , k iedy w y p o w ie d z ia ł  słynnie 
s łowa, że „N iem lcy  n ie  o b a w ia ją  się 
w  św iac ie  inikogo, o p ró c z  B oga " .  
K an c le rz  l i i t le r .  d z ięku jąc , wy7gtosił

p r z e m ó w ie n ie ,  w  k ló r e m  uawoły-wał 
stan ch łopsk i d-o ufnoścć i so l ida rno  
ści, p r z y  p o m o c y  k tó re j  N ie m c y  z d o ­
ła ją s ię  w ydzw iga ią ć  z kryzysu .

K akn in acy jn ym i punktetn o b c h o ­
du by ły  m anit eistacje n-a stoku Bucc- 
k e lb e rg  pod  H an im ek i ,  gd z ie  zab ra ło  
się ok. 700.000 ucztes-tnikow ze w.szy- 
stkich o k o l ic  N iem iec .  D la uir/.yina- 
n ia po rząd k u  z igrom adziło  się o k o ło  
90.000 c z łon ków  fo rm a c y j  h it ie row  - 
'Skicli. N a  trybun ie  h o n o co w e j .  p r z y ­
s t ro jo n e j  i laigaimi i g i r la n d a m i z e s ło ­
my, zas iad ł k an c le rz  H i t le r  w7 o t o c z e ­
n iu  c z ło n k ó w  rządu i zap ros zon ych  
p rzeds taw ic ie l !  korpu.nt d y p lo m a ty e z  
n ego  oraz p i7zyw ód ców  o r g a n iz a c y j  
r o ln y ch  i elrt opis nich. P r z e d  fcrydniną 
o d b y ł  s-ię w ie lk i  prze-mansz ucze.stu’ 
k ó w  m an ifes tac j i ,  puczem  o d b y ł  się 
pok a z  ćw ic z e ń  w o jsk  o w ych  z u d z ia ­
łem k i lku  pułków7 Reiehiswehry

Dziennikarze wyjechali.
B E R L IN .  (Pa t ) .  Przedstawdcieh? 

p rasy  ow itck i-ę j  w  B er l in ie  w7y je ch a ­
li już do M oskw y .

' N O W O G R Ó t )E K ^ >  (iPatj. W  n ie ­
dz ie lę  o godz . 13.15 j i r z y b y l i  do  gra- 
nic/.u-oj 'Stacji K o łosow 7a trze j  w y d a le ­

n i z Sowdelów  dziennikarze, n iem ie c ­
c y  Rudo-11 J le rm la d t ,  A rtu r  Just i Ka 
ro i  G-oerbiing. O god z in ie  I ł  d z ien n i­
k a r z e  n iem ieccy  p rzyb y l i  do Stołp- 
eów , iskąd iprzez AVarszaw7ę u da ją  się 
do Berlin.i.

Powrotna fala.
A Y O Ł O Ż Y N , (T e ł .  w ł. ; .  (Pam iętne 

w .-zy.slkitn Izfiieijos-twJo ulio R os j i  w la ­
lach  1930— 1931 o d z y w a  sic tohe<iite 
la lą  jooo nnicą tyeh  ucu ‘Ł m e ró w .  AV 
c iągu  2 -*h  fM a tn ie h  .miesięcy 'p o w ró ­
c i ło  lwi odc/nku jgrajiicztaym poiwiatu 
wBiożyńskicg lo  25 pisób, k ió n  hv sw o- 
im  czasie 7zb/egly clo Rfosji.

\Ay »<iii czone, iv tachniatiaeii,‘o- 
ptkwjadajją one joknapno.śei (o nędzy i

nieporządkach )vt Rosji. .N/c molgly 
wyjść z plidz/w u, widząc w Polsce 
spizedawiiny bez jftgraniczcnia u/aly 
chleb, -nie mówiąc /© innych ''artyku­
łach pierw szej potrzeby, j

P ró c z  łych  (zbiegów7 lfo tu je  (się u- 
ciekin/erstyyo z .Rosi/ t. z  w . „kialcho  
z rt ik ó w " i ),.k o lek ly w n ik ó w “ , (któi^ym 

z najjażem ein  ży cia uda fo  się  !przcdo- 
stać d o  P o lsk i.

RiimuńsKi m inister Pełnom ocny w  \V:i"- 

sznwie p. Ced-s-ro, w yhnu iy mi iou ^res io  
rŁDA-OU w RaKai prezesem  F fD  Yć.-u na na 

step na kon foreiic ję.

Min. Cactare u min. Becka.
G E N E W A . (Pa t ) .  M m is i a 7 Beck 

p r z y ją ł  w  dniu 1 b. m . posła ru m u ń­

sk iego  w  Po lsce  m m  d ra  Gadere. ha 

w ią cego  p r ze ja zd em  w G en ew ie  w 

d rodzt  p o w ro tn e j  z ko.igr i 'su  FIDA<! 

w7 Casablanca, „gdzii zosta ł w ybrany  

na prezesa  te j o rgan iza c j i .

Zjazdy działaczy gospodarczych
w  Warszawie.

W A R S Z A W A  (P B )  W  dniu  1-go 
p a źd z ie rn ik a  w7 gm ach u  O i c e r ,  k iego  
Kasyna  G a rn izo n o w eg o  o b ra d o w a ł  
z ja zd  dz ia łaczy  gospałKn-ćżyco i spo­
łecznych  p o w . w a rs za w sk ie go  z w o ła ­
ny p rze z  Radę  P o w ia t o w ą  BBAYR.

P o d o b n e  z ja zd v  o d b y ły  się w  t*nn 
że dniu w  K r n k o w ie  i w  K o b ryn iu .^

w Gdyni.
<rDYNIA. (Pat.) W  nied.zielę odbył u e  

w  Gdym . w  gmachu Szkoły M orsk iej z jam  
d zia łaczy  gospodarczych  i społecznych  w o ­
jew ództw a  pom orsk iego, zorgan izow any 
przez BBWIR W  z jeż iiz ie  w zię ło  udzia ł p r . 
szło 1200 osób z Pom orła . i  ca łe j Ówl-ki. 
P rzew od n ic zy } z ja zd ow i preizes Rady W o ­
jew ó d zk ie j BRWtR p Paluch,

P lenarne obrady zagaił jets-zes Paluch 
zaznaczając, że z ja zd  obecny lo  p ierw szy  
etap rea lizac ji w ytycznych  zam ierzeń  g-o,. 
poda iczych  B B W R  .na tu tejszym  'icTem■-, 
m a jący  na celu osłab ienie fa li kryzysu wta-s- 
nem i siłam i. W o jew ó iłz fw o  pom orsk ie  — 
to zaplecze m orza  i Gdyni —  ma ku temu 
naturalne warunki. Nasze gospodarcze wy- 
sPki na Pom orzu  pow inny iść i p ó jd ą  n ip- 
ty lko  na w a lkę z kw zysem . leez rów n ież 
■przeciwko prusk ie j penetracji gospodarczej.

P o  tem  przem ów ien iu  w ygłos ili re fe ra ty : 
p rezes L ig i M orsk iej gen. Orlk-z-Dreszer na 
tem at sytuacji gospodarcze j Po lsk i i i ż .  
-Gulichowski na teamit „D ro g i ro zw o jow e  ży 
cia gospodarczego17.

P o  obradach kom isyjnych  w zn ow io -W  
obraidy7 p lenarne, poezem  uchwalono na p od ­
staw ie sprawozdań p rzew odn iczących  korni 
sy j. szereg  'tez, idących po m yśli zaSfldnii z.-j 
idei zjatzdu. ,

Meeting lotniczy we Lutowie
L W O b . (Pa.t.) \Y dn iu  1 b. m. na lo t ­

nisk u 6 putku lo tn iczego  w e L w ow ie  odbyt 
się 2-gi zrzedu inceting io tn ic z , o ra z  w yścig  
sam ol ;tóv o  nagrodę m iasta Lw ow a. Za - 
w< i  mu przyg ląda ło  .się 2ó.tl(lft publiczności 
4V ram ach program u odbyły  s ię  loty s zy ­
bow ców , holow anych  p rzez sam oloty, p rzy  
ezem  na jw iększy  pooziw  budziły ak robacje  
na szybowcu, w ykonane po raz p ierw szy 
w  Polsce  p rzez por. B le ichera k tóry na w y­
sokości 600 metrów wykonał trudne ew o­
lucje. AV m iędzyczas ie  odb j wal sić w yścig 
ok rężn j 6 sam olotów  -o nagrodę m. L w o w a  
ua trasie d ługości 55 km Zw ycięzcą  wy 
scigu został Adam  Szarek z Aerok lubu L w o ­
w sk iego  ua sam olocie  RY\T) 8, osiągając na 
te j trasie czas 2 gm in 59,6 sek Na zakoń­
czen ie odbj ł się pokaz obrony pdzeeiw lot 
n ieze j p rzec iw ko  l f  .samolotom w ojskow ym . 
Zbliża jąca się eskadra pow itana została o g  
ni tan a i .y le r j i  p rzec iw io in ic/e j i e iężk ic li 
karabinów  m aszynowych.

50 000 ofiar malarjl.
.N UVK IN . (P a t.) IV  okręgu  P ing_K iang w 

p row in c ji H onan wskutek panu jące j tam 
epkaemji m a lą r ji zg in ę ło  p rzeszło  50.000 
t s ó l G rzeban ie o fia r  napotyka na w ie lk ie  
trudności, ponieważ n ie  m ożna w prost zna­
leźć luozi, k tórzyby się tego pod ję li. „

Perły w woaach rosyjskich.
Itonoszą z M oskwy, że turyści baw iący w  

oko lieaeh  jezio ra  Onega p rzyw ieź li do Ar- 
ehangielska perty k tóre z ło w ili w rzece  
S ew rjugs i w m orzu B ia łem  w o k o lic y  nół- 
wyspu K ola  Rząd sow ieck i p oezyn ił w zw ią ­
zku z  tem k rok i w celu rozpoczęc ia  połowu 
pereł w e wspom nianych Okolicach na w ie l­
ką skalę.

Austrjarka soły^zka 
webjrnęirznar

W 1KDEN. (Pat.J Dnia 2 październ ika  w y­
łożona będzie do subskrypcji w ew nętrzna 
pożyczka  auslrjacka "330 m iljonów  s zy lin ­
gów  P ożyczk a  pom yślana jest jako losowa 
C iągn ien ia odbyw ać się będą d-wa ra zy  do 
roku w  ciągu 50 lat. Sum y osiągm ęk* z po. 
żyozki p rzeznaczane będą na inw estyc je  
i m i zw alczan ie  bezrobocia

Samobójstwo chorej
L ID A . Chora n a  gru źlicę mi&szkauku 

E jszyszek  pow. łid zk iego  Benedykta .Mik­
re wiez podczas otnku gru źliczego  popełn iła  
.samobójstwu p rzez p oderżn ięcie  nożem  ga r­
dłu Aczkolw iek  zadana rana była pow ierŁ- 
rh< w n a  -—  jednak  denatka w- k ilka chw il 
;n wypadku zmarła

Z  Ł O T W Y .
W ŁASNO ŚĆ Z IE M SK A  W  Ł O T W  1E 

P/G N AR O D O W O ŚC I.

' 1-iunakas Zinas -r. 216 p isze: W ed ług 
d :-Vyi.il s-latystyeznych z 1930 r, na Ło tw ie  
ia m i.s ,k u je  1.400 000 Łbtyszów  i 500 tys. 
o.sób ninyeh jni-rodowości, z czego 240 lys 
Rosjan (12.5 psse. ogółu ludnoscii, 95 *y- 
Żydów (5 proc-.;. 70 ~tys. N iem ców  (n iecałe 
f proc.). 60 tys. Po laków , 2ó 'lys. L itw in ów .
W L e tga lji Ło tysze  stanow ią 5/7 prbc. lu d ­
ności. W! R\ dze na 378 tys. m ieszkańców  
jęst 228 tys. Łotysj-ów , zaś 150 tys. innydii 
narodow ości. O bcok ra jow ców  w Ł o h ć e  
miesizka 46 1\ - . z ozegb 8 ’ty-.s. N iem ców  
10 tys. Żydów. 9 tys Rosjam, 12 tys.- L itw i 
•nów. 5 lys. P o lakow  zaś 2 lys. innych na- * 
ro d o r  ośct. •

Z 216 -tys. gospodarstw ' p ryw atnych  do Lo  
tyszy  należy 173 tys. gospodarstw  o obsza­
rze :!,6-23.0(>0 ha |S4 .proc.], do innych n a r -* 
dowo-ści nak-ży 572 tyS. ha (14 proc.). Z te j 
ilb&ci do Rosjiu i n a leży  392 tys ha, do P o ­
laków  77 tys. ha, d o _ N iem ców  56 tys. bu 
1.887 igasipodhrstwj;,. do Żyldów 3.380 ha 

'(714 go spad.). Przec-ięltnie na 1 gospodar­
stw o przypada u Łotysza  21 ha. Rosjanina 
41 ha. Pniaka 17 ha, N iem ca 30 ha, /.v-ia 

hu.

osaa m s^saaiBaata

Pomnika "l^.orew na tiziedztac!!/ Gimnazjiżm Wsrszauskiego

KWSśdct*,., 30,

;
mm p-I i mm

= - - - ^ 3 -  j

Na dziedzińcu  państw ow ego gim nazjum  
im. śte fana  Batorego, odsłon ięty został \v 

obecr.ości Pana P rem jera  .iędrzcjew icza, v i  
cem in istra ks. Ź on go łiow irza  i jiir/ycli tjnze.u 

s taw icie li w ładz -pomnik króla Stefana Buto. 

rego

Pom nik  ton dlirla -art. rzeźb ia rza  S ia - 
doberga w zn ies iony został staraniem  w \c!:o  

w an kow  gim nazjum .
Na zd jęciu  Pan. Prem jeT Jęd/rzejewićz po 

akcie odsłonięcia pom nika składa u je-go stón 
wieniee.
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STERYLIZACJA V/ (NIEMCZECH.
O pu b l ik ow a n a  w  N iem czech  p rzed  

paru  m ies ią cam i ustawa-o s le ry l iza c j i  
m c  przesta je  z a jm o w a ć  u m ys iow  nT-ł- 
ty ik o  nad N prew ą  Itez  i poza  g ra n ica ­
m i K/i . OM.itnk) pośw ięca  lej' >pra 
w ie  paręset wierszy jeden z n a jzn a k o ­
m its zych  pu b l icy s tów  na.-.zej epok i 
Jułes .Sanerwein, spec ja l is ta  od  n a j ­
b a rd z ie j  in le i  eM ijącycn  i n a jb a rd z ie j  
a u to ry ta ty w n y ch  w yw iac iów .  A r tyku ł  
S an erw e in a  jest w ła ś n ie  v\ > w iad em  
z m ia ro d a jn y m  o p in jo d a  wcą w .spra­
w ie  s te ry l iza c j i  d u m  il iU em . szetem 
sekc j i  m ed yc zn e j  w n iem ieck iem  M. 
S. W e  w 11. ’

F m  m a s tery l izac j i ,  G roźne  nupo- 
zó r  s ło w o  ..s tery l izac ja  nie za w .era 
w  is toc ie  .nic w strząsa jącego . S te ry l i ­
zac ja  polegułab\ w  N iem czech  popro-  
s lu  na przec ięc iu  p rzew od u  nasienue- 
g o  u m ężczyzn , za 1 ja jo w o d u  -  u ko- 
■biet. P i e rw s z y  rodzą  i op e ra c j i  jęst z a ­
b ie g ie m  ba rd zo  la tw \m , p r zy c z e m  w v  
s ia rc zy  zn ieczu len ie  lokalne. 11 kobiet 
op e ra c ja  jest n ieco  ba rd z ie j  s k o m p l i ­
kow ana . g d y ż  w v m a ga  c ięc ia  dosyć  
g łęb ok iego .

W p ły w  s te ry l iza c j i  na o rgan izm . 
Zn an y  je-st pow -.zechnie g łębok i 
w p ły w  kastrac j i  na o rga n izm  ludzk 
M ęzc zy zn a — kastrat traci swe męskie  
cechy n ie ty ik o  zew uętrzne ,  lecz  i psy 
c l i iczne. Kaestraci z r egu ły  n adm iern ie  
ty ją, g los ich  s ta je  się c ienki,  ;k lon -  
ność  do g ru ź l ic y  płuc się pow iększa ,  
takie  za le ty  jak  lup. odw aga ,  p r z e d ­
s ięb io rczość  } t. p. zan ika ją ,  T y m c z a ­
sem  fot ma s te ry l i z a c j i  w p ro w a d zo n a  
u s taw ow o  w N iem cze c h  ma n iew ie le  
w sp ó ln ego  z ku .t ia c ją .  Na  fu nkc jach  
1 iz jo log ieznyc lu  •organizmu ludzk iego  
s te ry l iza c ja  w om ó w  ione j p op rzedn io  
f o r m ie  wosk- się n ie  odb i ja .

kt*> p o u le ga łb y  stery lizac ji?  Usta­
w a  p rz ew id u je  s z dr eg  k a te g o ry j  osób, 
k tó reb y  p od lega ły  stery l izacji,  a w ięc :  
d z ied z ic zn e  m a to łec tw o , r o z s zc zep ie ­
n ie  św ia dom ośc i  (sch iro tren ja ),  ob łęd  
m an jaku ln y  (parano ia ) d z ied z iec zna  
ep ileps ja , d z ied z ic zn a  ś lepota i g łucho 
ta, c ię żk ie  fo rm y  d z ie d z ic z n y c h  źb i- 
c zeń  np. a lk o h o l izm  i t. d. Ustaw  a 
zm ie r za  w ięc  w  p ie rw s zym  rzędz ie  do 
s te ry l iza c j i  osób do tkn ię tych  d e fe k ­
tem u m ys łow ym .

C d  u s taw y  o  s te ry l iza c j i .  W iprowu 
dzen ie  d rogą  u s taw ow ą  s te ry l iza c j i  
m a  na ce lu  eugen ikę . P o p ra w a  rasy 
od d a w n a  już za jm u je  uczonych  i le ­
karzy . P ięk n e  teor je  n ie  d a w a ły  się 
jednak zastopować w życ iu  praktyc/- 
nemi, z p o w o d u  sp ecy f ic zn ego  układu 
stosunków  ogó ln o lu d zk ich ,  S tosowa 
n ie  s tery l izac j i ,  zw łaszcza  na szerszą 
sóialę, w y d a w a ło  się czem ś -sprzec 
n em  z zasadam i h um an ita ryzm u , 
czemis godzące,ni b ezpośredn io  w  e le ­
m en ta rn e  praw  a c z łow iek a .  N ie  zd a ­
w an o  sobie sp ra w y ,  że z łem  o w ie le  
g o rszen i —  o  ile s te ry l iza c ję  m a m y  
z łem  n a zw a ć  —  jest ba last spo łeczno- 
n a ro d o w y  w  postac i tys ięcy  jednostek 

' chorych , n ieużytecza iych n iep o tr z eb ­
nych. .Statystyki zd row o tn o śc i  pu b li­
cznej- p r zepe łn ien ie  szp ita l i  dla urny- 
s łow o -ch o rych  n a j l e p ie j  o tern b e z ­
m yś ln ie  ro zp a n oszon em  źle  ..połecz- 
i i o n  św iadczą . U e lem  ustawy o  ste­
ryd izac j i  jest w łaśn ie  w a łk a  z tern 
z łem

W y m o w a  cy fr .  Juk-s Sanerwein . 
w y t r a w n y ,  s ta ry  pub l icys ta  n ie  o g r a ­
n ic zy ł  s ię  do  w ys łuchan ia  i z r e fe r o w a  
n ia  następnie c zy ta ją cem u  og ó łow i  
f ran cu sk iem u  w y w o d ó w  dra H iita. Za 
żąd a ł  c y f r  O to  c o  m ó w ią  c y f r y :  J e ­
den  ty lko  B e r l in  w y d a je  roczn ie  na 
u trzym an ie  ob łąkan ych  18 m i l jo n ó w  
UDO tys ięcy  mk. A  p ro w in c ja ?  N a  8 liJ  

tvs. ludnośc i p rzypada  2.358.000 mr. 
w y d a tk ó w  na u trzym a i j ie  n e r w o w a  
chorych .  P o m n ó ż m y  tę l iczbę p rzez  
70. a o t r z y m a m y  ko losa lną  sumę bl 
sko  200 m i l jo n ó w  mr.. w y d a w a n y ch  
roc zn ie  p rze z  na ród  n iem ieck i na u- 
m yis łowych  in w a l id ó w .  87 p roc .  tej su

l.iy poch łan ia  u trzym an ie  n ieu łecza l 
n ie  chorych . Ohodz i tu D lk o  o w yda t  
ki państwa. A w yda tk i  to w a rzys tw  
ubezp ieczen iow  ych, o p k k i  ..połecz- 
nej i t. p Ż S ta n o w ią  otn ru b rykę  rxsnb 
ną .

N ie  tyłku w  N u n ie z c i l i .  . Dr 1 i ii TT z
w łaśc iwą  u czonym  skrom nośc ią . poć 
kreślił w ro zm o w ie  z f rancusk im  pu 
blicystą, ze steryd.zacja nie jest by 
n a jm n ie j  w yn a la zk iem  n a ro d o w yc h  
soc ja l is tów . .S tery lizację  od szeregu  
lat stosują już n iek tóre  stany A m e i v- 
ki Pó łn ocn e j  i n k k ió r e  k a n io n y  
S zw a jca r j i .  M oże  d la tego  w p ew ne j 
m ierze  spo łeczeństw a : am erykańsk ie  
i s zw a jca r  De uważane są za zd row e  
i pełne -.ił ż yw o tn ych .  W  każdym  za. 
ra z ie  ani L S V  ani też S zw a jca r j i  
n iepodobn a  nie p rzyzn ać  dbałości i fił 
iżyzinę d u ch ow ą  i f iz y c zn ą  w łasnego  
spo łeczeństwa. D wa k lasyczne kra je  
wo lnośc i i sw ob ód  ob y  w utelskich 
d z ie rżą  -prym rów n ież  w  spraw ie  tak 
w ażnej,  jak sprawa eugen ik .

D z ia łan ie  ustawy n iem ieck ie j  w 
prak tyee .  Ustawa o s le ry l iza c j i  /wsia­
ła w N iem czech  op u b l ik ow a n a  14 lip 
ca r. i) W e jd z ie  ona natom iast w ż.y 
c ie  d op ie ro  z dn iem  1 styczn ia  193 f 
r a w ięc za 3 m iesiące. Jak s to sow a ­
n ie  ustaw y będzn w yg lą d a ło  w  p ra k ­
tyce? P rzcdcw szys l  k iem  wydania się 
Kwesłja . kto  będz ie  d ecyd ow a ł  o ste­
ry l iza c j i  lego  czy o w e g o  o sob n ika?  
N ie tru dn o  się dom yś leć  że m usi być  
w  tym  w zg lęd z ie  jakaś  instancja, m  )- 
ż l iw ie  be/s!ronna, k tóra  o rzek n ie  o 
w a żn em  bądź cotoądź ctla każdego  czto  
w ieka  zagadn ien iu  jego  p łodnośc i c z y  

bezp łodnośc i.  O tóż  ustawa p r z e w id u ­
je. że w p ie rw szy  ni r zęd z ie  sam c h o ry  
będz ie  niójgłisię —  osob iśc ie  lub przez 
p e łn o m o cn ik ó w  d o m a ga ć  s t e r y l i ­
z a c j i .  G d yb y  c h o ry  z takic li  c z y  in ­
nych  w zg lę d ó w  nie z w róc i ł  się do o d ­
nośny cli c z y n n ik ó w  z prośbą o s te ry ­

lizac ję ,  noże  to uczyn ić  lekarz  pań- 
stwmw \ Na w n iosek  tego ostatn iego , 
kom is ja  złożona z 2 lek a rzy  i s ę d z ie ­
go  o p in ju je  o kon iecznośc i p r zep ro ­
w adzen ia  zabiegli ope ijacy juego . T a k  
w ięc  autorzy ustawy d ąży l i  ku m o ż l i ­
w ie  Bierna* i i  urno ni u, l ib e ra ln em u  ' 
bgzs jm m gM im  ro zw ią zan iu  tak w aż  
nej sp raw y .

P e rsp ek tyw y .  Dr Hat z otuchą 
pa tr zy  w  przy  szłość. Ustaw a  o  •derydi- 
zac j i  um ie ję tn ie  w p ro w a d zo n a  w  ż y ­
c ie  i sluisowarui w c iągu  lal k i lkudz i 
sięciu w y w r z e  w p ły w  l i i c w ą Ip l iw y  na 
z d ro w ie  narodu  n iem ieck iego .  D łu go ­
le tn ie  obserwa-ćje lek a rsk ie  s tw ie r d ź 1 
ty. ze jednostka chora ,  n iepc i i iow ar-  
tośc iow a .  p rodu k u je  stosunku wó w ię ­
c e j  potom stwa- an iże l i  osobn ik  w peł 
ni sił f i z y c zn y c h  i um \s low  vch. Oczy 
w iśc ie  potom ls lwo ta k ie  p red es tyn o ­
wali. jest do c l ie r lac tw a . Un ii  m o ż l i ­
w ie  nie ro z rodczośc i  o so b n ik om  u p o ­
ś ledzonym  na umyśle zapob iegn ie  
p rze to  bezsen sow nem u  ro zm n ażan iu  
się ch o rego  polomrstiwa. W  1930— 31 r. 
•slatytslyka w y k a zy w a ła  w  'N iem czech  
183.785 o-sób nieu lecza ln ie1 ch orych , 
d rogą  obc iążen ia  d z ied z iczn ego .  Ta ka  
urmja -  p ow iększon a  o l iczbę " h o ­
ry  eh  n ie za re je s lr ow a n y cb  i p ozo rn ie  
u lecza lnych  m usia łaby się silą r/a 
czy. p o  wyprowadzeniu w życ ie-u$ l t- 
w y  o  s tery l izac j i ,  z roku  na rok 
zm nie jszać . Groźba w yd a w a n ia  n# 
św ia t  o b c ią żo n ego  d z ied z ic zn ie  p o t o ­
m stw a  au tom atyczn ie  b y  -ów n ie ż  
malała. Z  b ieg iem  czasu o lb r z ym ie  
to /to społeczne zos la łoby z.redukowa 
nr do  /oziniaró-w zn ikom ych . W ied  
rów n ie ż  ustawa o s leryd izac j i  straciła 
by  swą aktualność i m o g ła b y  spocząć 
w a rch iwum .

T a k ie  to pone ine  p e r s p e k ty w y  ro/ 
iacza l przed  S enerw e inem  dr. Het.

N e w .

X Tydzień L. 0. P. P.

•Nowa (wiznuka honorow a L. O. P. P. 

zasługi w* dizi«dzVnie lu-tnictwa i obrony prze 

t i  w gaz ow ej.

Dr. M. GIRSZ0WICZ
(sp ec ja ln ość  ie rc>  i p iiem ian jr m atarji)

wznowił przyjęcia
ul. Jasińsk iego (obole S ąd ów ), tel, 7-21

W c z o r a j  ro zp o c zą ł  s ię  X  T y d z ień  
L. O. P  P.

W kośc ie le  św. Jana odb y ło  s ię  11- 
roczy ste nabożeńs tw o  z udziatem p o ­
c z tó w  s z tan darow ych  szkó ł  w ileńs- 
k ic i i  i organiz-acyj L. O. P. P  o raz  
przedstaw ic ie lu  w ładz a d m in is t ra c y j ­
nych  na cze le  z w o je  w odą  J an k ów  
sk im , wda-dlz w o js k o w y c h  ua cze le  z 
k oh 11 en wj a iit eirri m i a s i a , p r z e d s i a w i c' i e 1 i 
miasta , sądow n ic tw a ,  11 n i w w s  y le t i i ,  
p o l ic j i  i t. p.

Po  nabożeńs. wde u fo rm o w a ł  się 
poc l iod  szko l i -organi/acyj L O P P ,  
ikłóry na c ze le  y. o rk ies trą  w o js k o w ą  
ruszy ł u! Z an ik o w ą .  M ick iew ic za  w 

'vk ierunku  pilacu Lulkiskiego, skąd 111- 
stępnie c z ło n k o w ie  L i g i  Obrony P o ­
w ie t r zn e j  i G a zo w e j  w y ru szy l i  ulicą 
M ick iew icza ' w- k ierunku  P lacu  K a te ­
dra lnego . W  im p rez ie  w z ię ły  udz ia ł 
n ie z l ic z o n e  tłumi?. W  czasie  pochodu 

nad m ias tem  unosiły się t r zy  n o w e  
sam oloty  L O P P .

Na ulicach W i ln a  oraz  w lok a laco  
p -z e p ro w a d zo n a  byfa z l i ió rka  na 
rfmCz Ligi.

\\ po łudn ie  w .sali konfereincsj- 
n e j  Urzędu W o je w ó d z k ie g o  p rezes  
K om ite lu  W o je w ó d z k ie g o  l .O P P  w ice  
w o je w o d a  Janikowski udiękorowal kil 
kunaistu d z ia ła c z i  p racu jących  w  dzie  
d ż in ie  lom iictwa od zn ak am i L O P P .  Z 
rac j i  „ T y g o d n i a “  doant i w it ryn ?  w y ­
staw u d ek o ro w a n e  był? c h o rą g ie w k a ­
mi L O P P .

W  c iągu  trw an ia  , .Tyg 'odn ia “  od  
bęidą się p o k a z y  p r z e c iw g a zo w e ,  lo ly  
i inne unjprezy iotnicz.c, zwuązane -z 
d z ia ła lnośc ią  i k rz ew ie n iem  w ied zy  
lo tn ic ze j  i (p rzec iw gazow e j.

Morze— to płuca narodu

O & o w i ą z k o w s  t o d a i i i a  
m w m i ą p u i ą c y t h  

n a  U. S  B
1)7 iś (dlii. 2.X)i rozjpod/ną Sii; w .Kliuicc 

W ew iudr/nci 1111 AdI-oNi.Iii o linw iazUowr ba- 
(lanin Ick.u 'k ie  wszystkie li nuwowstępujsi- 
c - i li w \ iv ż .  roku iikadeciitftstmi na luiiwc-,-. 
sylet Stelliiiui tia lorego. tSPftn la te dbcjni.! 

W ię c  i tyeli kioidydutów. Ulórąy /io/y.li w, 
Dziel-.iiuita<eh świullei 1 vv:t tek innycli
'lokurrzy.

W j i r o w a d i z e n i e  'lc’ j  ' ' m o w u r j i  hu lu t s z y iu -  
t 'n i\versy li i,* ( :i(  s ł o i  w  z w i i i z k n  z u k c j u  w a l k i  
z g m ź l i i ; a .  wśrOkl  m ł o d z i e ż y  i i k u d e i n i -  kiv-j. 
Akiytj U; «  l e n - s p o s ó b  z i u i k i m i i e i e  s i ę  r o z ­
s z e r z a .  W i a d c M i ic m  j e s t  p o w s z e c h n i e ,  że j e d  
n e m  z 1111 j w r . i ż n i e j s z y f d i  tó f id a i i  w a l k i  z t i r u ź .  
l i r ą  j e s t  m-o-żli -  i-i- w c z e s n e  w y k r y c i e  -w s / y . s l .  
.k ich  o h o r y c h  i f a  g r u ź l i c ę ,  w y n a l e / i e i i i o  ż ro-  
d t a  z a - r a z y  I j .  o s ó b .  w y d z i e l a j ą c y c h  p r z e  
wuiżniie: z p l w o c i n ą  z a r a z k i  g r u z  i e y  i p o d d a -  
j t k -  i c h  w t a ś c i  w e m u  k -czt-n iu  O d o s o b n - e .  
n i e i - h o r y r . b  o d  d l o c z c -n ia  z a p o b i e g a  s z e r z  1 
ni u s i ę  c h o r o b i

•liiiż w r. 1SS7 >ir Itoln-rl Philip , tw ór-a  
p ierw szej nowo-czesnej poradni p r z ic iw jr i!-  
ź lic ze j w tul ynbuirgn, U-j pod-slawy okol.) 
M jM ej skruipia sie unita współ-czes.na al- j i  
|)rzeciwgruźlk;za. ośkretił jako  je j zadanie: 
aj w yszukiwan ie wypaktków gruźHey, lii u()-e 
kę nad d im y in i gru-źliezymi i icti rodzi na idJT 
w szerokie-m znaczeniu tego stówa. P od ob ­
nie Calinelte (we Friini-cji) i M a lroz iw 11.-L 
.gji'1 okrejMili w kilkanaście lat -potem ( li>00 
1-.) jako  cel poraldlni: I) zapob iegan ie sz.erz.e 
■u-Sd sie gruźlicy. 21 aySzukiwanie ch ory tn  
na gruźlicę, nadającycli się do leczenia sa­
natoryjnego. T tu zostało mocno podkreślone 
s-poteczine zna-czenie pracy nad zwalrzana-m  
gruźlicy, poe l»’znine poteni staile p rzez 
i :7.jotogów zM-graniicznycli, a z polskich w 
p ierwszym  rzędzie przez tjnranoiwslucgn. 
Soko-tocyskiegó, Dliiski-.-go, Sjerlfn^la i e i■ - 111 
runy d i.  W  m y il lygh zasad poddanie bada­
niu wszystkich ludzi dla wy dzieleniu eho. 
ryoh na gruż.li-cę by ło l' moiże najUvps/eai 
rozwią-zani-fwn kw estji, 'lecz techniczn ie jc-si 
ono'- n iem ożliw e . .lekluakże zbadanie jh-w 

‘ śiytch grup iiutnoś. i da je  się w aiflpetnosr 1 
wybonać, czego tlowodem  jesl ilio ćb y  m a­
sow e badanie dzieci W wieku szkolnym . 
Badania m asowe inąpotykaiy zawęfze na trud 
no.ści, gdyż, nustępstwem irb  liytb e lim in o . 
wanię osób uosząeech w  so-bie i wyd-zieh- 
jąeych  wciąż zara*zki gruźlicze, a w iec i-i-- 
l>ezpieczny'eli dla olocz-enia. Społec/enslw 
nnisiatv -się osw oić z Ifl myślą, że edlrsnI) 
nie-nic pew.ny-cli jednostek w celach z-ipn. 
biegaw-ezy-eii jcsl ko-mccz-n-ośeią. W ęzak d/j-, 
już u ik i nie sipr.zeeiwia się, jeśli chorego 
daipny ma to. na .szkarlalynę (ptijntęm, osp.,', 
en- duir brzuszny- odt)sa'bniamy w okrOsaC 
rozsiewan ia zarazy od zyl-rowyseb jednostek: 
a wszak g-ruźlica jest w pewnymi okresie 
taką samą <di'ot'C#>ą .'zakaźną.

Badanie mfiO-dlzioż.y akadeirnic.kie przepro 
w adzono po raz jpierwszy w Jenie w r IdUlŚ 
'przez KjayiSer-lPeitersena. .Z-as-losowiino hub 
obow iązkow e przośwn-llf .nie laintgoLi-iw,!- ic 
zapisujących się na uniwersyTtel. Pod  ibnę 
t)adania zastosowano 'w fiiekiUw-yeh inny h 
Iiiniwersyllutacli w  Nienis-zocb i Szwajicarji 
W  Polsce w prow adzono je  po raz -pierw s v 
w e  Lw ow ie  w r. 19J0. \Vy 11 iki ly li badań, 
opracow ane szczegó łow o  i in-miennie, zo da­
ty  ogłoszone w Polsk ie j Gaziacie. .Lekarskiej 
(Nr. 12 z r. 10321. Ze sprawozdan ia lego 
widać, -że m łodzież akadem icka pr/ycbyln ic 
iprzyjęł ale badania i po-d-d-ata się wszelkim  
przy ję ła  le badania i -poddała się wszelkim  
Społeczne, m imo, *ż jak o  g-Iowny cel bada­
nia lekarsk iego postaw iono tam ,,w yk lu cze­
nie nietiezpiocz-nej dla otoczenia jednostki 
i uchron ien ie ' w ten  sposób stud ju jącej ui'io- 
(dizież, od zakażenia na tere-nie ii-niwei-.sv 
terki-m -ora-z ne.hwwceiiie i danie lnożnoś-i 
leczenia lynn studentom. Ulórz.y nic będkę 
miebezipiecziiy-mi dla innya-b, mogą oddaw-.u 
się studjom ‘ ‘ .

(tlów n y  nacisk ])o !ożono na gruźli.-e 
ijiłuc, igdyiż -la stanowi praktyczn ie naj-w../. 
-uiejsze źród ło  z.uk-ażenia. W  ten sposób w y­
łączen ie odi stuidjćzw -stanowito -podstawę 
w a lk i 7. gruźlicą w- śrrxlovvisku lw ow skie 111. 
W szystk ie  pozostały przyijmdki poddano 16? 
i-z.eniu i opiece Poradbi p iizcŁlwgniiźliczej 
lw ow sk ie j „O p iek i 7 d row otH e j“ , która p ro ­
w adz i ipozalem szeroko zakrojoną akcję 
p rzeciw gru źliczą  przez, stosow anie Nżerega ’ 
ce low ych  zarządzeń profilaklycz-nych.

In ic jatyw a badań lekarskich m łodz ie , v 
wstęp,-ującfj na uni wersy t-c.t. jako  jednego z. 
ogn iw  sz.erszej walki ,tz e liorobam i społc •/. 
•nemi i gruźlicą w  szczególności, wyrhiod-ząćsj 
-z grona protesoilskiego spotka się napewn 1 
z przycliy-lueui prze ięcii-m całego społcczcń 
Stw-a i m łodz ieży  w' szczególności. Przed 
wszy-ztkiem rodzi-ee będą* m ogli być soo- 
-kojni, że ich d zieci, pra.cniji|c wspóln ie -v 
-^akilaidacti i jiracow-niacb uiniwersy-leckioh 
nie będą na.raż.one na z-iikażenie gruźlia/c.

W ys iłk i tfniw-ersylcln I .wow skiego, a j>o 
tom  (K rakowskiego p op a r ł rów-nie Bząd 
przeznacz,ając specja lne subsydja na cęte. 
w a lk i .z gruźlicą na terenie n-niwersy b-tu. 
'W iln o  nicislcty 7 takich subsyldljów jesz-:ze 
n ie ko.rz-yslało, idajc najvrzód wla.s-nemi si- 
laimi. I-und-usze jednak ihędą potrzebne, 
gdyż tym  uzy-miikie-m z.wa li zaijijcym- będzie 
nie jednoritzow c ‘bn-danie. lecz stula .opieka 
lekarska, którą nasi badanym i ro ztoczy

Miłość i ^Dobrobyt —

Na deskach scenicznych.
Teatr na Pohulance.
„M O S T * 4. S z tu ka  fw '3-a-ti (aktach 

Jcpzeg[o (SzianLtw skicifo.

(O tw a rc ie  sezonu).

P rzyzna ję ,  że n iezm itrn ie  lubię 
/tuki Szaniawskiego. L vvażant, że to 

w łaśn ie  jesl p raw d z iw y  teatr Realne 
życie, przeplatane, podszyte, n a s y co ­
ne  lanlastyc/.nością, tein czeniś nie- 
saiuow-ilem. nie /. tego świata, z tego 
jego  w ym iaru , co się czasam i u k a ­
zu je  na m om ent oczom  śmierte lnym.

Lub ię  urocze, ^n iekonsekw entne 
postaci sceniczne Szan iawsk iego , k tó ­
re  zap rezen tow aw szy  się w śwmcie 
rzeczyw is tośc i w  p ie rw szym  akcie, m e 
py tając o pozwo len ie ,  w ychodzą  wr n a ­
stępnych w  W ia t  bajki, przesycają  
się m arzen iem  i suują się. w .dn ia  ko 
to row e  i łekkoduche, spraw ia jąc  w  
m yślach  lubą szaławiłość.

W a lk a  m arzen ia  z p ra w am i r z e ­
czyw is tośc i.  jaka się p row adz i  w łych 
sztukach, n ie  m a na celu zw yc ięs tw a  
je d n e j  strony nad drugą: dla miłości 
gr\ odbyrw a  się ca ła  sprawa. Żeby 
b y ło  pięknie i ko lo row o , żeby, jeżeli 
t\ le jest b rzyd o ty  na święcie, p rze ­
tworzy i b rzydotę  w  groteskę, głupotę 
oszukać zabawką, jeże l i  m iłość jest 
n ie trw a łym  żartem, to  jłiż zrob ić  z 
n ie j  p a p ie r o w e g o  P ie r ro ta ,  k a rn a w a ło  
w ą  farsę i o tum anić  kochanków do te ­
g o  stopnia, żeby- nie w ied z ie l i  zgoła

co  jest istotne.: c ierp ien ie  c zy  radość, 
m a rzen ie  c z y  p ien iądze?

Zarzucano i słusznie, że sztuki Sza 
m ftwsk iego  się me tłumaczą konsek­
w en tn ie ;  nawet w  m eandrach  ia i itaz j i  
pragnie się doszukać słuchacz, a cóż 
dop iero  k ry tyk , log ik i i uzasadnienia. 
B 'jw a  też że zam iar  autora za ry sow a ­
ny w I-yrn akcie  rozprasza się i g m a ­
twa do iego stopnia tv następnych, że 
się traci wątek , nie bardzo w iadom o
0 co chodzi, figury rozłażą się w zby l-  
nią sym bo l ikę  i bledną, zatarte lad- 
nemi frazesami.

Z w yk łe  lo, o co chodzi, za/naczo- 
111 jest 11 Szaniayy.ikiego bardzo sub­
telnie, zdaleka. ostrożn ie; autor pod ­
chodz i do syvego zagadn ien ia  c ichem i 
.krokami, z ta jem n iczym  uśmiechem 
na ustach. K o ło  każdego  z nas krążą 
ta jem nicze  fluidy, pełza ją  niewidżiail- 
ne elementale, n ikt n igdy nie yvie co 
się yv te j c h w i l i  czai za naszem i d rzw ia  
nu, za ró żan ym  ogrodem , zti I darami 
mostu. Porusza ją  nami n ie ty iko  ze 
wnętrzne zdarzen ia, n ie ty iko  wartki 
pęd eleklry-fikaćj. T o  są rzeczy ze ­
wnętrzne. P od  spodem w głębi nas, 
nie z a w łs e  usyvuulomiony nawet pły­
nie n iewyczerpany m irt  uczuć i p o ­
ruszeń duszy-, nad k tórem i pozorn ie 
ty Iko panuje rozsądek, rozum i wola. 
A  jeśli fak tyczn ie  zapanują, to n ie  na 
długo. T y lk o  tamte rzeczy są trwnłe
1 c iążą  nad człow-ickiem, ty lko one na- 
da ją bieg yyypadkom. zm ien ia ją  sens

życ ia ,  w y ja w ia  ją .cb a ra te ry  i p r z e r zu ­
ca ją  wartości ludzkie  z jedne j  szali 
na drugąJ lyvy wy/>.zając luli poniża jąc 
kogoś niespodzi une dla ol()cz,enia.

T e  założenia w yp row a d zon e  są i 
ro zw in ię te  yv sztuce którą Dyrekcja  
w ileńsk ich  T ea trów  rozpoczęła  sezon.

M ost  jest bardzo  p ięknem  d z ie ­
łem  l i te radk iem ; wis/.ysfko tu m ądn  
p e łn e  proisłoty, zw ięz łe ,  dysk re tnem i 
środka-mi ope ru ją ce ,  op f ir le  na g łęb i­
nach pLsychołogji ludz<kie.j. z lą m głą  
ta jem niczośc i,  u lub ione j  Szaniawiskie 
m o  ale k tó re j  w te j  s z lace  je.vt cby 
ba  najimniej. M im o  to, nic yv zdarzę  
niach, a le w  aurze, w a tm os fe rze  da 
winego za ja zdu  p r o m o w e g o ,  w  tym 
M ośc ie  jak  fa tu m  w is zą cy m  nad r o ­
dz iną  d a w n ego  p rzew oźn iku , yv tych 
w zb u rzo n ych  ż y w io ła ch  r zek i  w ie l i  
ru, krv i w od y .  unosi się aż nadto  
d rga ją cych  ta jem n iczośc ią  rzeczy ,  b ,  
z ca łego  zdarzen ia  uczyn ić  p r z e jm u ­
jącą, słuchaną z zap a r łem  oddechem  
opow ieść .

Zm ieśc ić  ty le w Irzeeh k ró tk ich  u 
kiach, lo jesi też dość n ie z w tk łe  mi- 
-strzoslwo. A n i  jed n ego  iłowa zbędne­
go,. ani c.złoyyieiku. an i jedn e j  d e w ia ­
cji od tęgo , co  au tor  chc ia ł  p o w ie ­
dzieć. Jest to naprawtdę p iękne  i ja k o  
robo la  leclmiczma i ja k o  duchow e 
wartości.

S tarego  p rzew oźn iR a  zamordofwru- 
je  most, zm ora  jego życ ia , p o w ó d  ru ­
m y ,  n ie ty ik o  m a fe r je ln e j .  alt i m o ­
ra lne j,  im z ch w i lą  gdy go  zb u d o w a ­
no  prrom st il , ię  n iepolnzebny, sfcrSt-.

przez szczęśliwy los,
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A k;i d e m ie  k:i P o r a d n i a  P rz e c iw  g ru ź l  i <-/.!.
p rz\  [mim icy le k u r z y  i iyy» l a d o w r z y ń  sfi 
i teziuycti.  iPymictniii itaku .zusli itii i i ru c lu u i i i  >- 
nii .przy  AkiKi-emic.kiej  K u s ie  Gliuryi-U B r a l -  
nte j  P o i tK i iy  P. m. A. U. S. B. i ipow i im a 
[liowslać  r ó w n i e ż  p r z y  A k .  k a s i e  C h o r y ; ; . 1 
W z a j e m n e j  .P o m o c y  Akildcn-lów Ż y d ó w .

B a d a n i a  s tartu  zdrow>otnego n o w o w s t c  
j m j ą t y c i i  j i o d j ę t e  z o sta ły  a a  te re n ie  W iln . i  
prz-ez .Sena.l A k i id e m ic k i .  k tó ry  w zrn »um ie-  
■iiin d o n io s ł o ś c i  p o d o b n e g o  badum-ia p u s l u s a -  
wit  w foTeil i i i o i ą c y m  w p r o w a d z i ć  j e  w u n i -  
-wei-.sy4et'K‘ S t e L in a  B a t o r e g o .  W y t o n i o n a  K f c  
m is j a  u v o r n ; j y  sic; na  a k e j i  .środiowisku 
J w o w s k i e g o  p r z y ję t a  mtipowi<‘d i i i  p r o g r a m  i 
z a  z g a d a  D yre-ktora K l i n ik i  W ewdiyh-zm  j 
Pro) '  Dr. A. J a n u s z k i e w i c z a  r o z p o c z y n a  w 
(tejże k l i n i c e  w  dni-u dz.isk j s z y  111 b a d a n i  1 
stam u z d r o w o t n e g o  niłoktzie/y.

k a iżd y  , n o w a w s t ę p u j ą c y  ip o ik la n y  l i ę d u "  
p r z e ś w i e t l e n i u  t t l i t e i  p ie iw io m - j  iprcnnion>-i- 
m i Roeiii lgeaia, a m is lę ]n i ic  p o t s la n y  k o m i  
■sAjncm.u h i id a n iu  [nrzez le k a r z y  k l in ic z n y c l) .  
W  'raz ie  p o t r z e b y  bęctą w y k o m u m  i d o d a t k o ­
we- biiidiiiiiia kliiii'iiz;q.e (np. k i l n n i i  i h ib m 'ata-  
r \ j n e  ( p lw o c in y ,  k r w i  i 1. p.).

Teguroezji ie.  b i id a n ia  t o k a r s k i e  b ę dą  m i a ­
ł y  na c e l u  p o z n a n i e  s tan u !  .zdro w ia  .kitiii.tyda- 
tó w  oriiz  s t w ie r d z e n ie  c z y  n ie m a  l i z y c z n y c n  
[p rz eszk ód ,  któr-ehy im  u t r u d n i a t y  w  p r z y .  
s z lo ś c i  w y k o n y w a n i e  o b r a n e g o  z a w o d u .  W \ - 
miki b a d a n i a  bęidią in-.zeslaiie do w iaderm oć- i  
w ł a ś c i w y c h  D /.ic ikanatów w  p o s t a c i  ndp.i -  
wietlln ioh W n io s k ó w ,  a k a r t y  b a d a ń  p osh i/n  
z a  m a lte r ja l  d la  d z i a ł a l n o ś c i  p o r a d n i  jir/.c 
ciiwigriiźlńćzycti.  N ik ł jrdn ak  w bieżącym  
i*okii nie zostanie n iedopuszczony do stu 
d jó w  ja k  lo  m ia ł o  m ie jsce ,  we t w o w ic ,  lięd 1 
' iiatornias-t za  sl oso  war (e in n e  ś r o d k i  ża b ć /  
pisAizającc o to ó z e n ie  p r z e d  zi ikąpsm icm  
s l r o n y  c l io r y c h  o s o l m i k ń w .  ż  nięti w p ie r w  ( 
Sz ym  r z ę d z ie  n a ło ż y  w y m i e n i ć  p r z y m u s o w i  
ro cz n e  u r lo p  -z d ro w o tn y  w  celu  l e c z m i a  «. 
m il  o-i-y jn e g o .

l a ’ikai-zc pi'zi.e;|>i-ow-a.(Iizaji)ii;.v ib a d a n ia  są  
p r z e w  (liźnie tlo lirzi- z n a n i  tm łndz ieżi  a k a d e  
l a i c k i e j  z p r -a ey  w  ip rz y c h o d n i  A k a d e m i c k i  '.j 
K.asy .C h o ry ch ,  M k id z ie ż  p o d d a ć  s ię  p-owinmi 
baldląnioin <z; tern p r z o ś w ia d c z e n io m ,  że  są  
o n e  p r z e p r o w a d z a n e  w y ł ą c z n i e  d la  je j  d o b r a .  
Z a z n a o z y ć  p i-zydrm  m o ż n a ,  że k - g o d o c m e  
Jx«d:ni ia  n o w o  w s tę p u  j ą c y c h  (Hylą p r z e p r o w . i -  
d ź u n e  ilM-z,płainie.

O b y  w ię c  od dziś  n r a p o c z y n u j ą c c  s ię  ba 
d a n ia  le k a r s k ie  n o w n w .s t ę p u ją c y c l i  b y ł y  ;n 
icz ą lk ie m  t r w a l e j  i s k u t o c z n e j  a k c j i  b i o r ą c e j  
w  c e l o w ą  o p i e k ę  za lrow io  n ito-dzieży na c a ł y  
o.kn-s  I r w a  n ia  A k w l jó w .

Mc/ż -lztś m o ż e  .|irzy[)iiści i i lu  .sUi-dcnliam 
w  p r z y s z ł o ś c i  to je dn o  b a d a n ie  l u a t u j e  ż y ­
cie . D r. S t a n i s ł a w  K n u a l c z e w s l . i .

<:i-L WMiajc- mu się żo całą warluśi 
cz-ł-owit ka. T a k  lo  ludzka dusza do 
-S-wcj ro lKity z itm iśk it j przyrasta . S to­
ry zdz icza ł  1 zdz iw acza ł .  T c ro r y zu  je 
córkę  /J,icgłcj w dn iach  ruiny drugi-yj 
żćwł\, i ,syna. g lu ji iaka . 1 p ie rw sze j .  
na jstarszy  wy W  się z cięź-kicj bHjJSj 
jest a rc lu lóktc in , iistiłją do konkurs 1 

na bu dow ę  Pa łacu  P r zy ja c ió ł  Ludzku 
ści. Nia narzeczona-  s tuprocen tow a  
energ ja , koiiisekwenlnn. ak tyw n a  m i­
łość do T om a sza ,  k tó ry  jest Irochc 
iiaYlwyręłż.ony w ys i łk iem  jak i  pon iós ł 
by do jść  do tego  czcili jest. każą tej 
t r z e źw e j  córce  fa b ry k  Sn ta ntiezyń e- 
m a l jo w a n y c l t  p i ln ow ać  n arzeczonego  
b y  nie /m arnow a ł durów  bożych  w 
s.obie. i szczęścia ich obo jga  nie nad­
w yrę ży  ł.

.P rzyb yw a  w ięc  by c zu w a ć  nad  
wyśłamitsm na czas p lanów , wiisi nad 
T om a szem , który- oearn ię ty  do p e w ­
nego  stopnia  a tm os fe rą  . ta rego  domu 
drętw-ieje ja k b y  i ws iąka  w  dawint> la- 
lój ,/.e iróstk i

O le alniOLsfery donwwy-cli ogn isk ! 
T e  k lim -Uy ro d z in n ych  d o m ó w !  Iluż 
ona  lud/i tw ardszyc lt  niz Tom tisz  zła-
maty i zm arn ow a ły  ! O d b ieg ły  cud Sic  fi
da lek i uczuciam i, kar jerą , zaiiiitereso 
w an iem , duszą n o w y  c z ło w iek  p o w ­
raca na chtwilę .v blasku jak iegoś  try 
irmfu, z d o b y c zy  ż y c io w e j ,  cliee p ok a ­
zać łani, d r z e m ią cym  „ s w o im " ,  do 
c z e g o  doszed ł  s iłą wtaisuą. bez nich, 
a c zęs to  m in io  nich. I c ó ż?  Ib/woli, 
m ary  d/ieciństwia, zw ią zk i  ta jem ne  
krwi.,, „ k l im a t y  o p a n o w u ją  go, usy­
piają, m iażdżą  w  -słodkim m iod/ ie  11

ii aii m it
subskrybow/ać Pożyczki Narodo­

we] —  gdyż bawi zagranicą.
Zarząd dóln- lir. -hikółu. Botoeki-rgn na- 

i i s ia !  list z pusnenun gem rid n ego  plouipu- 

teiitn du lok: liicgo Kunr.ti tu Obywati-lskio- 

! <> \y iirszawn —  Śródmii-ścit-, zaw iadam ia ją  

i-y, że lir. Jakób 1’ i.tm-ki baw i zagranicą. 

' ) rł.-eji- czego eentralny zarząd jego  dóbr n ie 
lięuzie tnógl weześn ie j przedstaw ić m.i de- 

klnitu-ji laż po je go  pow rocie  do kraju , 

gdyż. hrabia w y jeżd ża jąc  nie zostaw ia nig 
dy  —  jak  donosi list —  adresu .swego m ie j­

sca pobytu".
¥ tfl

Crosiz. wdów, inw alidów , robotn ików , 

ciężko (tatrob iony. grosz polsk iego  Świnia 
pracy płyn ie d.ó skarbu Państwa, by  O jc zy ­
źnie w <-.ięsżkiO| chw ili dopom óc, a tysiące 

luiiiibiowislde, (wraz z nim., w tym że czasie w y­
p ływ ają  zagranicę.

N iezm icriue In ciekaw e d.o-kuniciil chw i 
li (.lie.nej.

L E C Z N I C A
Litewskleąr s :ow.Pomocy Sanitarnel 
pr/.r ul. Mickiewicza 3 3 -a  te l. 1 7 -7
1 d aw n ie j W ileńska 28) w zn ow iła  p rzy jęc ia  
chorych  am bulatory jnych  przez lekarzy 
apecia lt8tów  w godzinach  w dzień  9— 2
i wieczorem 5— 7. oraz obłożnie clio- 

rych o .ozdej porze dnia i noep.

czuć i rozprn.i/ikow ują w pfóóHtii i, 
któ-re l e c  /.v śc-ian i ze wspom nień .

N it izec/oua Trrmasza zajęta przt 
Gcw szys tk i f in  p lanem , on ro ze rw an y  
.iPSI uwagą ua ojca . k ió r y  w ędru je  
sw o jen i i  t lrognuii. w ychodz i  na sza­
rugę i ponury jest dla wfszyslkich.. 
Wrt.szc-iL skończone, o r a l n i e  ch w i le  
do  wvs lan ia . T o m a s z  ma iść, iść jak  
najpręwze.j na pn-e/tę... aż tu! Most 
zerwitiny-j mosl. la ltiin le j rodz iny , je j  
z ły  duch. r/.('ka pędzi z Drą w ie lk im  
w v l i  w i m. Go rob ić?  N ic , m ó w i  T o ­
m asz  M ężczyzn a  się z iiłaiiiu je, kób ii '  
ta \i ailezy o sw ó j los do upadłego. 
M ó w i s łarenm  p r z e w o ź n ik o w i  o tem 
c o  się (.stało, i c z em  lo jes l  dla nich, 
młody c l i 1 Jak im  Irudeni. nręką, d o ­
szedł Totnijłsz (i-o sw e j  m n ie ję l i iośc i ,  
e/ein jesl n nl/ieja zdobyc ia  n ag rodv !  
Uo nielyl.ko p ien iądz  lo ideowti w a ł ­
ku o cz łow ieku , o .jego wartość  w  tym 
gmachu by  Isię prowadiziła  i o lo  T o ­
m aszow i iiajtwiodziej chodz i .  W te d y  
stary rusza. Om p rzew ie z ie  dz ie ło  c y ­
na z narażetiwMii żvc ia , spłaci p o d w o j  
ny  dług... Kolrieta p r z y jm u je  lę o t ia rę  
w i ni i ę przys/ iości.  k tóra  jasl w  n i t , 
T-ctiiDrSz się rzuca, ale n ie  tria siły 
zwailczy-T łainilycli t łwo je , i za łam u je  
się. T en  dram at Tonuisza, k lór\ mu 
zos taw i na ca łe  ży c ie  uraz psych iez -  
ny jest ws[)ra n i a I c w  n iew ie lu  sło­
wa cli pr z>e p r o w ;i' d z o 11 v .

P rze z  okno, młodisze rodzeńs tw o  
śledzi s trasz liwą, bot ia łerską  jirzepra- 
w ę  „maszego P a n a 1', jak go  biedny 
g łup tak  nazyw a. Śm ierć  w yc iąga  po 
n iego  pazury ,  p ie lrzą  się kry i prąd

Cenny dla IcAŻdego W  W fln ie  zł. 1.50 
kto poznał bogać- z p rzesy ł. t I  2.—  
tw a naszych ziem  
i z w ie d za ł  Targ i

Informator Społeczno-Gospodarczy

Ziemie Północno-Wschodnie 
Rzeczpospolite]

zaw iera  dane, d o tyczące  
w o jew ó d ztw : W ileń s k ie ­
go , N o w o g ród zk ie go , P o ­
le sk iego  i B ia ło s to ck iego  1  | )  11 
oraz skorow id z o k o ło  I  U  U  W  
w ażn ie jsz . m ie jscow ości 
D o nabycia w ksiągarn iach  i k ioskach . 

K orespon den c ją  k ierow ać  pod  adresem  
Józe ( Ś w ięc ick i —  W iln o , S ie rak ow ­
sk ie go  14. m 2 —  K on to  P  K .O  141323

go  zinosi. IIum się /bit ra na d rug im  
brzegu... dopłynął!.. .

Na korzyść  sp raw y , dziełu, .bo ono 
.jesl n a jw ażn ie js ze ,  pośw ięc i ło  się Zy ­
c ie  ludzk ie  i wszyislko jes t  w  p o r z ą d ­
ku. KÓb.iela W erze  n «  s ieb ie  o d p o w ie  
dziabios.-: ona \v\Mała starego, lak. 
bo  dz ie ło  Tom as/a , jest w ażn ie jsze ,  
be  ono  m oże  jesl nieSuniertełne. ale 
Toma*/, czu je  w sobie za łam an ie  du ­
chow e . l;o żyjcie ludzkie, p ra w o  c/.ło-
v  ii ka jesl w ed ług  n iego nuj\. a żn ie j-  
isze, a an je  w yda ł  na pastwę ż y w io łu

O jc iec  n a łom ias l  jesl o d r o d z o n y : 
spełn ił  (swą powimnolić oc ikujiien in 
w zg lędem  synti oca la jąc  jego  d z ie ło  i 
o f ia r o w a ł  zn iszczen ie  sitfibie. za ło, co 
.sam zniis/r/y 1: most —  d z ie ło  ludzk ie  
On jesl w porządku... Me log ika  w yda  
■rżeń. konsekw enc j i ,  następstw < z i  nu 
sp row adza  do iz.by nad rzeką  fa lm n , 

postaci agonia, k lóry  też będz ie  w  
porządku, \\ Sizyslko (O jest p rzedz i-  
winie pow iązane , jasne, czyste, jak ln  
w m a lem a ly c zn em  z iov , nauin sił. 
Greme leż b y ło  ba rd zo  Iratinie. U. Sn - 
cliecika w a lc zy ła  o Swoja koncojrc ję  z 
p ew n ą  bez w zg lęd n ośc ią  w  geśc ie  i 
g los ie , która podkreś la ła  siłę lej p o ­
ła c i .  św ie tn ym  b ra tem — .głuptakiem 

b y ł  p. Marly'k;i. p a Ir zem e -p rze z  okn o  
i p om agan ie  o jcu  ca łą  dasźą. ło by ło 
p r ze jm u ją ce  i w y s o k ie j 'w a r to ś c i  ja k o  
c zy n  akhorski. p. W o s k o w s k i  w y k a z a ł  
św ie tną  m im ik ę  ' dyslkreline o p e ro w a  
nie e fek tam i,  głębię, i p ow śc ią g l iw o ść  
ł* m siln ie jsze  rubu.e w ra że n ie  pp. 
Sienska i Sko l im ow sk i,  pppraw n i by li  
w syyycIi d robnych  rolach, p. W G łłe j-
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K UR JE S P O R T O W Y
Na temat upadku piłki nożnej.

Artykuł dyskusyjny.
/,unH-.s/r/.u-jlh- nadesłany przez j('d 

n tgo  z czyteln ików , artykuł na te mul 
upadku piłk i n ożjie j w W itnic nie 1110- 
iżemy pod w ie lom a względam i zgodzić 
■się z autorem. prze4o.ua tpn lęwiul ol- 
w ieram y dyskusję ( Pici/p. Red).

iY zwisjiskai 7. c ią g iem  b iadan iem  
lia  lem al sportu piłikarskittjgo w W i l  
n ie  nasuwa się bezpośredn io  pytan ie , 
0 0  m o g ło  s!an A f e i i ' '  w y tw o r z y ć ?  N a  
to  od ra zo  o d p o w ie d z i  dać nu można, 
g d y ż  jednocześn ie  w ysuw a  się kw es l-  
ja  zasadnicza, a m ia n o w ic ie  ca łok ­
szta łt  r o zw o ju  sportu

R o z w ó j  ten za le ży  p rzedew szys  1- 
k iem  od na rybku  1 ek ru fn ją cego  ’*śię 
p irzew ażb ie  z mtod/.icż.y s z k ó ł  ś red­
n ich . U nas jed yn ie  szko tv  średnie 
kształci} m łodz ież  -.śp-oriutt o, nadając 
j e j  jednocześn ie  pew ien  kit runek, któ 
r\ pozosta je  linlją w y tyc zn a  1111 przy  
szłość. Ik i iw e rs y te t  w Polsce  s p o r to ­
w o  mc nie doda je , co  inalezy zapisać 
na  je g o  minus. N iem a  u nas tego co  
lita zas tosow an ie  11 p. w  Stanach Z je  
dnoczumych, gd z ie  uczelnia wyżjsz 1 

M aje  się oś rod k iem  wjcho-wartia  ii- 
zyC/.nego m łodz ieży .
W p a d a  się tam  jednak  w przesadę, 
gd y ż  w y c h o w a n ie  f iz y c zn e  s tosow ane  
jes-l c zęs tok roć  z ..uszczerbkiem dla 
w iedzy ,  ustępu jące j r o zm a ch ow i mięs 
ni.

Z a s ta n ó w m y  się, Jakie k ierunk i 
w  w y ch o w a n iu  f i z y c z n e m  n ada je  w 
Po lsce  -szkoła. O tóż p iłk i n o żn e j  w 
szko le  śreunit j-niema. Zuk.iz M in ister  
.st'vva O św ia ty  d o ty c zy  p iłk i nożne j o 
-.iągnął cel. O ile jakie., j .  chio-dki g i t  
w ą ją  w  p i łkę  nożną w k lubie lo już 
>w kruczt i  poza  przep isy  szkolne. W  
szko łach  lega ln ie  nikt w p iłkę  nożną 
nie gra.

Z r e a l i z o w a n ie  zakazu  p o m o g ło  wy 
sunięcie p rzez  szkołę  innych  g ier  spotr 
towy-ch, k tóre  w  zupełnośc i w y p e łn i ­
ły  sw o je  zadan ie  os iąga jąc  n a d z w y ­
c za jn ą  popu la rność  w śród  -tiaji.szer- 
jszych w a rs tw  m łod z ie ż y .  P itk i s iatko 
wta i k o s zy k o w a  zastąp iły  w zupełno 
,ści nożną  i s ła ły  się n ie o d z o w n y m  
c zy n n ik iem  w życ iu  sp o r tow em  m ło ­
dzieży

D otyczy  boda j że tyłku W ilna i 
W i łeń s zc zy zn y ,  gdyż  m łodz ież  Lnnycli 
czosci Poliski g ra  w piłkę- nożn ą  i in ­
t e r e su je  się nią. T e m  też t łum aczy  się 
r o z w ó j  tego  sportu  w  K ra k o w ie ,  11:1 

■sląsku i t. d
W y n ik a  z pow yższego ,  żi pilika 

n o żn a  w  W i ln ie  by n a jm n ie  j nie p r z e ­
ż y w a  kryzysu ,  lecz zna jdu je  się w 
b tad jum  wege tac j i .  N ie  jest leż m ia ro  
da jn e  lo. ze is tn ie je  jedna d rużyna  
W K S . .  k tóra  u tr zym yw a n a  i pop iera  
na p r z e z  w o js k o  s tan ow i pew ną w a r  
taść, tak że m a obecn ie  naw e t  w id o ­
k i  w e jśc ia  do L ig i .  M o t l iw e .  że wejś- 
d z ie  do  L ig i  i że w da lszym  ciągu hę- 
<dzie się p om yś ln ie  r o zw i ja ła .  a le m i l  
i ie  jest m n iem a n ie  że  p rzez  to po-dni- 
isie się o g ó ln y  pozioim p i łk a rs tw a  w i  
Jeiiskkrgo. In n e  d ru ży n y  pozos ta ją  
p rze c ie ż  w stanie śp iączk i i n ic  n ie  
r o k u je  'ttadzie i zm ia n y  na lepsze. O w ­
szem  o w p  po trzeb y  c iąg łych  f trzyj 
m ó w ią  cos w ręcz  p rzec iw nego .

T y m c za s e m  p op ie ran e  p rzez  szko 
ły  s iaLkćw ka  i k o s zyk ó w k a  zysku ją  
c o ra z  w ię c e j  zw o le n n ik ó w  i W i ln o  za 
-czyna ju ż  osiągać, p e w n e  sukcesy  Do 
i y c z y  to w szczegó ln ośc i  p iłk i s iatko 
w e j .  O gn isko  k . P. W .  zd ob y ło  wice- 
n ife trzo is lwo P o lsk i  na rok  b ieżący, 
p r z e g r y w a ją c  z L r a k m ią  j e d y n ie  z 
powo-du braku  ru tyn y  m ło d ych  za ­
w o d n ik ó w  \ZS. w i leńsk i dochodz i  do 
c o ra z  w iększe j  forniry, oz-ego n a j le p ­
s z y m  d o w o d e m  jest w y g ra n ie  meczu 
z O gn isk iem  w  czas ie  pobytu  Ł o ty -

ko, d o sk on a ły  w k o ń c o w  ■ j scenie, po 
g o d n e j  n ie  m ia ł  w I -111 akcie , o w e j  
n iosaiiw iwiiłe j g r o z y  i trag izm u, o  jak i 
a u to ro w i  c h od z i ło ,  W s za k  p r z ew o ź  
n ik  jest tem w idum ni d o m o w e m ,  tego  
w ra że n ia  nie dał. P. S zpak iew ic z ,  po- 
j ą ł  swą ro lę  ireflJeksyjnie, 0 0  by ło tra ­
fne , ale m oże  trud re ży s e ro w a n ia  na­
ta r ł  p ew ien  ne rw ,  k‘tór\ musi w tej 
postac i w ib ro w a ć

D ek o ra c je  b y ły  p ięk n e ,  a pom ys ł  
dan ia  tego  sam ego odc ien ia  sukn i 
lam p ie  w  2-ini •altwe zasługuje na spe 
c ja ln e  podkreś len ie .

Pu b l ic znośc i  b y ło  dużo : n ie d y s

k rec ja  każe  w y ja w ić ,  że dw a duże pę 
k i  k w ia ł ó w  -dla d\r. Szpakiew  icza z o ­

stały u ta jone  w  kan ce la r i i .  a przec ież  
na leża ła  mu się podz ięka . Hen.

TEATR LUTNIA
W y s t ę p y  O p e r y  W a r s z a w s k ie j  

, ,T O S C A “  
ppera  G. IR icc inTcgo .

Szczęś l iw e  o k o l ic zn ośc i  zapew n e  
sp raw iły ,  iż nad  on egda js ze in  przed  
s iowdenien i ,Toisk i" nie c ią ży ła  żad 
ba zm ora  n ied oc ią gn ięć  w w y k o n a ­
niu bądź ró l so low ych , bądź  par ty j  ze 
sp o łow ycb  W s zy s tk o  i u by ło  na lsw o ­
jem  m iejscu, w szystk ie  c zy n n ik i  skom 
P l ik o w a n e g o  aparatu  o p e r o w e g o  za 
dębiały s ię  p raw n ie ,  catość od zn acza

się zw artośc ią  i dosadnosc ią  p la s ­
tyki. .leżeli by ły  n iek tóre  i i iom b ity .  
da lek ie  od  doskona łośc i (np. intona- 
cja i rybmilka o rk ie s t ry ) ,  lo  jednak os- 
atnie p rzed s taw ien ie  ..To.ski" pod

Szó\y i E s to ń c z y k ó w  w  W i ln ie .  Oba 
te c z o ło w e  k luby sk łada ją  się m cm a l 
w y łą c zn ie  z bytyc l i  asów  takigli giim 
n a z jó w  unk Zygm u n ta  Augusta, M ic­
k iew ic za  i -lmycli, lub iseminarj 11111 
Tomas-za Zana. P itka  .koszykowa stoi 
r ó w n ie ż  na o d p o w ie d n im  poz iom ie .

R o z w ó j  tych g i e r  w skazu je  na p o ­
trzebę p o w a żn ie js zego  za jęc ia  się nie 
m i. D o tych czas  (s iatkówka i k oszę  
kóów ka  jest k opc iu szk iem  wśród  itt- 
nyc j i  m n ie j  m o że  p ięk n ych  i z d r o ­
w ych  spo r tów  i ty lk o  w  szko łach  z a ­
ję ła  na leżne i  0,1 de m ie jsce . Ob ecu i e

popu la rność  tych g ie r  wzrasta  i z a in ­
te resow an ie  s,ię n iem i ejbejnuijęjbora;/ 
szersze w a is tw y  ludności. P r z y  >dpo- 
w ie d n ie i  pn.mOcy W ilno m oże  stać ę 
p o w a ż n y m  oś rod k iem  p iłk i s ia tk o w e j  
i k o s zy k o w e j  i p r z o d o w a ć ' in n i  111 oś­
r o d k o m  polsk im , a n ie  zajm-owac 
m ię jsc  'na sza rym  końcu. M a jąc  ła t­
wy kontakt z Eistoaiją i Ł o tw ą  m oże  
m y  r o z g r y w a ć  m ecze  m ięd zy n a ro d o ­
we,! z w ięk s za ją c  w  ten sposób za in te ­
re sow an ie  i p odnosząc  po/ionn na­
szych  kfubófw.

Dem.

W sprawie zwycięstwa piłkarzy W.K.S.
( I  ele onem od własnego korespondenta).

W. A. S. Śmigły —  N&przća L.pmj  4 :2  (2:1) .

Krajowe zawody balonpw kulistych.
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W  lubiefdy pon irdzia tek  w ystartow ały wiozą.
Jaibtcmnio baJony kulisk- do dorocznych  /o. Zd jęc ie  do-koniaine w k ilka  chw il po star
w g iIów k ra jow ych  o puhair im. ptk. W hńko cic. Na piorwwzyim ptani-e hatem „L w ó w 1'.

I ł i i isko  p i łk a !sk ie  s t o łe c z n e j  L e g j i  
zaczę to  sze>z,ełnie istę (aapełniac, Ctala 
hi ae p i łka rska  tr iągnę ła  '.gi m ecz  W i l ­
n ian }z N a p rzod em , za in te i  esuwaun 
.spotkaniem hyń) j jgtjomne, idki.se w spo  
m ii iee , że do jW a rs za w y  1 spec ja ln ie  

p r zy je ch a l i  tiji mi. d z ie lę  fkibtce ze  Ś ią  
fika a n ie  zabeu kto  i z  fWiilna na jbar- 
dzi/cj zagorza ły  cb bw;olciuiikó\v p i łk

P am ię ta m y  (to.skonale Iz jak ą  :ra 
dośc ią  w ita l iśm y p ie rw szą  iv;ado- 
niio.ść/o zw yc ięs tw  ie (.Mniglcgo na Ś lą ­
sku, następn ie  z  ł . ib a «ą  lopuszezans- 
111 y  iłłoisko im. IMatesz. P itsu itsk iego 
jito przegi|aiiy m (meczu z Nap i zuidem 
p rzeczuw a jąc ,  że  trzec ie  spatkan/c, 
k tóce  m a  suc otibye jw M aeszaw ie nie 
p r z y  ju z ie  nam  lekko .

W y n ik u  leg,o sp o tk am a  n u  ty lk o  
m y  /-‘zekaliś iny (ogrL inneni zac ieka  
w-ienicm, ,alc czeKała  1 1 :1  ten  Rezultat 
ca ła  sp o r tow a  W ars za w a ,  (chodziło  011 
b o w ie m  O 'ustalenie z k im  'spotka ją  
się ieh pu p i le  % łpo lpn ji  )w da iszyc i i  
i i i i g iy w  karli -o (w e jśc ie  Ido (L ig i, ,do ek 
s lra  (klasy p i ika rs tw a .

Ze  z j im un iia łyc j i  w iec  w zg lędów  
za in te resow an ie  }nieezem b y ło  b a rd zo  
duże.

O b ie  ,drużyn y postaw iły  w s z y  sit k » 
na ik w lę ,  za  w iszełką cenę  w y g ra ć  —  
dopu szczon o  ( się w ię c  g r y  b ru ta l­
ne i i .n iedozuotM iic  j(eb zm u s i ło  Isędzic 
g o  d o  w y k lu c z i  n ia  niestminy cii t ó w i i  
dUŹfców *z boiska.

O li  .samego jnoczątku ob ie  druży- 
oy ij.izp(N'zyrn,ają g rę  w  /uslricin .tempie 
p ie rw szą  b ra m k ę  M rze  ta D rą g ,  tza pa ­
rę m inu t itłosta je jpiłkę N a i  z iiiski i ima

W Ł  A S N E M I  S I Ł A M I .
P o ż y c z k ii  N a r o a o w ó . Wyzwanie.

(Głos przeciętnego obywatela).
Szpa lty  ga ze t  zapetnioaie są wi.ido- 

nwiściami z ca łe j  R zeo zyp osp o l i te j  o 
Zgłaszani u .s towarzyszeń  i pioszczegól 
n ych  ludzi z g o to w o ś c ią  p ow ie r z en ia  
S w ych  oiszczędności Państwu. Śpieszą 
w d o w y  i ste.roty, w o js k o w i  i c yw i ln i ,  
m łod z i  i starzy,- Mają re ze rw y ,  o któ- 
rypłi za w-vzc b y ło  pode jrzen ie  że 
gdzieś, tam  za p iecem  u p ros tego  n a ­
rodu, a w  sk ry tkach  anty-cznego biu- 
reczka u inlaligen-eji leżą  na czarną 
god z in ę ;  odda ją  pensje  miesięe.zne. n j 
mu ją sobie  na pó ł  roku  płace o k iika- 
uasoie  złotych , a lbo i w ięce  j pi zy w y ż  
szych  uposażen iach , od d a ją  oszczęd  
‘naści w poc ie  c zo ła  za rob k m e  i z tru­
dem uciułane. O fiary- te są d o w o d e m  
ufności, jaką  w na jszerszych  w a rs t ­
w ach  spo łecznych  p o tra f i ł  w y ro b ić  o 
becny Rząd, zw łaszcza  u (r zym a n iem  
kursu z łotego. Niezlom-na w ia ra  u 
do lara ,  za łam ała  się w ra z  z je go  spad 
kiięiti, w ia rę  lę o d z ie d z ic z y ł  nasz z ło ty  

Już ten d o w ó d  ufności, jest jedną 
z b a rd zo  doda tn ich  p o z y c y j  w  ca łe j  
(sprawie pożyczk i .  Są i inne, tak  jak  
są i ciejiii;. N ie  k r y jm y  się z tem i 
miejmy? o d w a gę  pow ied z ieć ,  że  w ie lu  
ludz i o b o k  d z ia ła ją cych  u npu lsyw n ie  
i o f ia rn ie ,  p om ruku je ,  że  to n ow a  fo r  
m a poda fku , równit- p r zy m u sow a  jak  
zw yk łe .  Ż e  sk u rczy  s ię  jeszcze  b a r ­
d z ie j  życ ie  publiczne, że handel i prze  
ńi-cd pon iosą  straty-, kupcy jeszcze  Je 
p ie j  b an k ru tow ać  będą bo rozu m ie  
się, je że l i  kom uś od l ic zać  będą  k i lk a ­
dz ies iąt z ło tych  m ies ięczn ie , to o ty le

w zg lęd em  w yk on an ia  s ła ło  tak w yb it  
n ie w-yżej od w id ow isk  pop rzedn ich  
ob ecnego  cyiklu o p e ro w e g o ,  że z ehę ’ 
c ią  p r zech odz i  s ię  p onad  tem i uster­
kam i do, porządku . Z ło ży ł  się. na to za 
ró w n o  scen iczny  stosunek k a p e lm i­
strzu p B ie rd ia jew a  do sw ego  zadr 
nia, dz ięk i czem u os iągn ięta  została 
w y ż e j  w spom n iana  zw arta  całość 
w szystk ich  c z y n n ik ó w  opo ry ,  jak  i 
nad w y ra z  trafne do b ó r  w y k o n a w ­
ców  p a r l i  j sołoiYYch.

W ię c  T o sk a  m ia ła  doskona łą  w y ­
k o n a w czy n ię  w p. Pla+dównie:- m o c ­
ne, pełne 1 e-mperament 11 p os taw ien ie  
o d tw a rza n e j  postac i szło tu w parne 
z p ięknem , soczystem  b rzm ien iem  
b u jn ego  głosu. •

Scarp ia  p. M ossakow sk iego  m ia ł  w 
g rze  (iTiS'tvinkcję dygn ita rza  po łączoną  
z z im n em  ok-rucieńisltw a lo.tra, spie- 
w-eni zrs  bu dz i ł  s zczery  za ch w y t  słu­
chaczy1: ty le  w  n im  by ło  szlachetnej- 
d źw ięczn ośc i  i u jm u jącego  stopn iowa 
nia w y ra zu  w dskeji,

1’ . (iolobioweski. jak zw y k le  dbty- 
chezas, um ia ł tra f ić  do w ra d iw o y c i  na 
szej szczerą etóspresją swej szlu-ki wo 
ka lne j.  Rów nież drobną ro lę  Ange ło t-  
t i ‘c g o  z p rze ję c iem  gra l i śp iew a ł p. 
1 remlbicki.

S łow em  , ,Toska“  była  kuneer lem  
b u ta lcu low an ye l i  śp iew a k ów , unii 1 
ją cych  poz.łUrm wiżyt się w p.sycbo- 
lo g ję  od twH rzanyc ł i  posl a c i ; stąd cała 
a;kcja o;per\ drgała żvw-y 111 pułsem |ę- 
tn iącego  w  niej dram atu , k ló ie m u  na 
da-wala in ten syw n y  k o lo r y t  c iekaw a  
p o d  względe-m h a rm on ji  i ins lrum en 
tncji szala o rk ies trow a .  A. W -

i im ie j  w yda  pa  trzew iki, suknie, ubra 
n ie, r o z r y w k i  um ysłowe, cuk iern ie , 
książki, p isma i t. ji.

Z  pew nośc ią  tak. T o  w szys tko  bę­
dzie . Z pew nośc ią  bran ie  udzia łu  w  
p o ż y c z c e  n ie jed n o k ro tn ie  o d b y w a  się 
'pod p rzym u sem  m o r a łu .u 1, a prz-ypaj 
m n ie j  pod su g ts l ją  op in ji .  A le  o b s e r ­

wując  tę rzecz z bliska, zaznaczyć  
trzeba, że, fa z  dan y  impuls, raz wy- 
w ar ly  inacisk a racze j w \ tłum aczen ie  
jasne sytuacji,  poc iągnęły  za sobą jak  
law-inę zgłoszeniu, nawet takie, które 
o sztuczny zapa ł n:it m ożna  p o d e j r z e ­
wa'-. lak  jaw n ie  są d ob row o ln e .  L u ­
dz ie  d z ia ła ją  pod  w p ły w e m  tych Mów 
k tóre  zaw sze  m ia ły  na t łumy n iew y-  
mow.ną siły m ora lną : , ,Tak tr z eb a "  i 
' „W s z y s c y  to ro b ią ” ... a... jak  już wszy 
scy!... T o  co  jaj co m y  gorszego/ .

N aród  u w ie r z y ł  swem u rządow i,  
z ro zu m ia ł  p o t r z e b r  rządu i eo ipso 
(swoje^, i codz ienn ie  t łum nie  śpieszy7 
d a w a ć  św iadec tw o ,  że lita, że chce  po 
m ódz  w w y ró w n a n iu  budżetu , że gd\ 
p rzych od z i  w ażna, d ecydu jąca  cliw-ila 
cechą P o la k ó w  jes-t o f ia rn ość  bez  r a ­
chuby. A le  tu i rachuba pop iera  -sen 
Iw n en ly .  P o ż y c z k a  P a ń s tw o w a  jest 
d ob ry m , sp o k o jn ym  pafpierem d la te ­
go  okażą  się m o że  zabawnie rz e c zy  np. 
że różn i op onen c i  po l i tyczn i ,  k tó rzy  
dziś sw em i , .m i l jo n a m i"  nie chcą p o ­
przeć  rządu „m ason ów  i r ep u b l ik a ­
n ó w " ,  poc iehu  u loku ją  sw o je  o p o z y ­
cy jn e  kap ita ły  w- ob l igac ja ch  g w a ra n  
b wanyc li  w  z ło tych  w  z łocie , a w ię c  
nic1 n a rażon e  nawet na .skutki w s trzą ­
sów w ah itow ycb .  gdyby , broń Boże, 
nastąpiły.

A  p rzec ież  w izys iko  lepsze od  iii 
f lanc j i .  p raw d a?  \\ sku rczon ym  z a ­
kres ie  budżetu  d om o w ego ,  uauc/.vmv 
-się żyć, tak, jak  nauczamy się co r o ­
ku. m a jąc  fak ty czn ie  co ra z  m n ie j,  te 
raz zaś lo  „ m n i e j '4 będz ie  f ik cy jn e ,  b *  
re ze rw a  .po życzk ow a  sp o czyw ać  b ę ­
d z ie  bezp ieczna w  naszych  szu fladach  
P o w ie  ktoś. W ie lk a  1111 pociecha, 
j a k  tymczaisejin nic z .niej nie m am  
p ró c z  lego  lani p ro cen c ik u 4'... Są to 
n a iw n e  skargi. Poży-ezkę będz ie  m o ż ­
na zastawać, o p e ro w a ć  nią przy zawde 
ranni um ów , fran zakc j i ,  m oże  s tano­
w ić  kaucję, ,spłatę, z p ew nośc ią  tak 
iak społeczeństw o ok a za ło  do n ie j u f­
ność, zap isu jąc  się na ob l igac je ,  tak 
w daNzy-m c iągu  b ędz ie  t rak tow a ło  
len pap ie r  ja k  go tów k ę ,  zdatną do 
'kur-sowamia w  h a n d low y ch  i pry w a l ­
nych  stosunkach.

A  co do  oszczędności,  ja k ie  z po 
w o d a  od łożen ia  pensji i go i ów  ki na 
p o ży c zk ę  -będzie f z e b a  zrob ić , to, że 
by  nie obn iżać  /.byjnio po, łomu ku l­
tura lnego  -spoleczcństw-ą, n a jw ię k ­
szym  w ys i łk iem  w sze lk ich  o rga n iza c j i  
będz ie  u przystępn ien ie  icli nżywfini-i 
p rze z  ja kn a jda le j  i-dące zn iżk i, ( ludz ie  
ze zn aczkam i w ie rzy c ie l i  Panstwm p,i 
wimni m ie ć  iiierwsz-eństwoj', u ła tw ie ­
nia, ra ty  i k ry zy so w e  kalku lacje .

S łyszy  się g łosy  „ N o  cóż. wis za k to 
kry zysu n ie  zażegna, b ezroboc ia  nie 
zm n ie js z y 44, inni zaś m vślą  n ieśm ia ło  
„ A  moiże?. N ie ,  wiszechiśtwiatowej kle- 
uki wsipółczesnego uisłroju ekonom ie/  
riego. an i dw ieśc ie  ani trzysta m il jo -  
nó-w po lsk ich  z ło tych  nie zażegna, to

Od jccłmego z liaszyyJi n itodyrli 
rzytU-lnidiów Dtrzyłinujciny ipoiiiiszy 
lis!

FCzegląd-iijąc-. „,Kurjc-r WiŁloński", uoicsny- 
jem  się bardzo, gd y  wyczytałem , m  tyle spó l. 
-dzielni ńczn iowskich 7. W iln a  zadek larowani 
fjubskryiprję Boryczk i N arodow ej. T o  (dlowo- 
dzi o lun  jak  m łodzi oto walcie  spiMdzitg, v 
ro/uinieją u-oibrze sw oje obow iązk i w zg lę ­
dem  Państwa. A le  wiem, 1 ie  jest bardzo duża 
jesat-ze ipót-dzie-lm ueziniowsk.k-ti w W-ilnie 
i nu p row in cji k tóre n ie w z ię ły  udziahi w 
subskrypcji -Pożyczki N arodow ej. Ula-iego 
Spółuzieln ia Leznio-wstia „P rzyszłość  p rzy  

- S zk o le  P ow szeeh jie j Nr. 17 w W iln ie  lia u  
braniu w dni 1 27 w rześn ia b. r. posianow-fa 
zakupie Po-ży-ezkę Narodow ą w wysokości 
óO zs. Aby inne spó łdzie ln ie  -uczniowskie 
to aa mm uc-zymly postanow iono na zebrań A  
w e/w ić  do zakuipieuia .P o ż jtzk i iNarodow ej 
SpófićJziełni<}'--‘Bic7.niowskie przy Szkołacii: 
iN,r. -. >:■. 30. N t. 4 Nr. 10 i do w:/yw’ania 
innych jeszcze spó łdzieln i uczn iowskich aby 
!o  sanwi uczyniły.

An druszk iew icz Bruuisław 
członek  spiżkizielni uczn iow skiej 
przy Szkole .Pow&z. Vr. 1 7 -w W it .  

n-ie, absoiwe-nit te j  szkoły.

W copowied2i.
iKnniiiet R odzic ie lsk i Szkoły Pow sz. -Nr. 1 

p rzy jm u je  wyzwa-uij: Kom itetu Roldzicielskie- 
g o  p rzy  priz.y .Szkole 1 'ow s j. Nr. 22 podpisu je 
P ożyczkę  N arodow ą w  wysokości 100 (stu; - 
złotych  i w zyw a do subskrypcji Kom it >t 
Szkoły Powsz.- Nr. 37. ,

Pozatem  dzieci 'Szkoły Powsz. N r 1 / 
posiadanych oszczędności subskrybują jedną 
ob ligac je  Pirżyezki Naroicfowej w wysokości 
30 (p ięćdziesięciu ) złotych

Członkowie Spółdz. Uczniowskiej
przy Sz.kole Pow szechnej Nr. 17 w- W  1 

n ie zebrani na WiaTnejn Zgronia-dze-nin Spół 
dzieln i v (1 - - i u 27.IX  b. r. p o  wywłut-hanin 
re fer dii o jiiekuna Spółdizrelni p. -K ordow i- 
-cza W ik tora o znaczeniu 6 proc. P ożyczk i 
-NaTOdówej postanow ili j,ednogło.śnie zade-' 
k'laii'owuć subskrypcję P-ożyc-z.ki w  sumie 10 
ZtolycJi.

inwalidzi żydowscy na Pożyczką
W  n iedzie lę , 1 październ ika -r. b., odbyło  

.się Ogóline- Zebran ie Zwiąizku Żydowskich 
l-rwiPidizw w spraw ie subskryjreji P ożyczk i 
Niwiodowej.

J-edinogłośnie ui-hwalono p rzy jąć  udział 
w pożyczce. Zarząd Zw iązku  zalcft-klarowal 
200 zl. a czhm kowie^SOO zł.. —  raizem suni-> 
2.500 zł.

W  dniu 2 październ ika  akcja ma być 
prow adzona w dalszym  ciągu

fak t.  E ikonomiści naw et n ie  um ie ją  
p r z e w id z ie ć  ani ob liczyć ,  k iedy nastą 
p i  .zwrot ku lepszemu, f.j w iększe  za ­
p o trzeb ow an ie  rąk  roboczych . Na to 
by  trzeba  zm n ie js zyć  p rodu kc ję  m a ­
szyn. a w tedy  by  z tych f a b r y k  p r z y ­
by ło  b ez rob o tn ych  i tak jak dotąd krę  
c im y  się w  b łędnem  kole. Za tr zym a ć  
sw o je  p ien iądze  dla sw-óich w- sw o im  
kraju, to jest dziś jedynem  w sk a za ­
niem. R ea l izac ją  tego hasła je; t Pylży 
czka N a ro d o w a ,  k tóra  p rocen ty  w y ­
płaci P o la k om , miast jak imś obcym  
ba n k io rom .

T a k  się dla p rzec ię tn ego  o b y w a l i  - 
la p ow in n a  sp raw a  P o ż y c z k i  .przedsta 
wiać. M arn u jące  się często w n ieodp o  
w iedn ich  rękach  kap ita ły , złożigć Pań  
s łwu, ra lu jąc,budiżet, r a tow a ć  k a żd e ­
go  z nas o d  zm n ie jszen ia  pensji, w z ro  
stu p o d a tk ó w  in f lac j i .

0. łt.

ją e  dob rą  p o zy c ję  s trze la  d ru gą  b ram  
kę.

W  iliit) prow  adzi, je t lnak  N a p rzó d  
gra  n a d z w y c z a j  o s t ro  i L a w e t  b i utal 
me, p r z e r y w a  się N a s łu la  i s trze la  w 
27-ej 'm inucie p ie rw szą  b ta m k ę  dla 

L ip in .
Do prz iVw  v w y n ik  d ia  W i ln a  2 : 1
M d ru g ie j  p o ło w ie  g r a  staje 

■się Jeszcze b a rd z ie j  ostra, a c zasa ­
m i (niebe/pieezna, i“ fauli:nvany b ra m ­
ka rz  L ip in  W y s o c k i  (schodzi iz ‘bo iska , 
zastępu je  g o  le z t  rw iowy, eo w duże j 
m ie rze  osłab ia  fieh jdruzynę.

Paw  łow sk i (s trze la itrzeeją b ram kę  
dła W i ln a ,  z d a je  się, fee ju ż  yfic siani 
j i ic  grttzi, tem barrtz ie j,  ż e  K-ędzia -za f a ­
ul Naprzćitiu 'dyktu je j ia rn y .  e g z ek u ­

to re m  jest Z b ro ja ,  który ce ln ym  >lrza 
łem lokuje ipiłkę -w ii taniec Lipni.

osta in ich  m inutach  Ś lą zacy  
s trze la ją  d iu g ą  b ram kę , teo j td n a k  Siie 
ra tu ji  ich i miecz p r z e g ry w a ją .

Zazn aczyć  należ;.. że  p ięć  m i b u 1 
p rzed  końcem , .sędzia zmusziani l i f ł  
p rze i  wać g r ę .  g d y ż  7 d ru ży n y  W  K  S 
jeden  g r a c z  .wyk luczony zos ta ł  iza g r ę  
brutalną, a N a p rzó d  gra ł  w  Siódemkę^ 
a jnonieważ g r a  s ta w a ła  isię jesaezń 
w ię ce j  b iu ta lna  nkogla jura d o p r o w a ­
dzić  d o  w y p a d k ó w ,  tak częs to  .spoty­
kanych  jna meczae li jpdkarskich.

P i łk a r z y  naslzyeh czeka  te raz  f i ­

na łow e  spotkhmie z  P oR m ją  lY a i s g a w  
ską, k tóre  odbędzu  się 22-gn b. m. wr 
W iln ie .,

Wioślarze jeszcze trenują.
P iękna  pogoda  p ozw a la  w io ś la r zo m  

n ic  p r z e r y w a ć  t ren in gów  na W i l j  
Sezon  w ioś la rsk i  z a m k n ie  się dopi. 
tu W na jb liższą  n iedzie lę .

O d łu god ys tan sow i cli regatach  
w ioś la rsk ich  z W e r c k  d c  W i ln a  pisa 
l iśm y w sw o im  czas ie  dość obszernie. 
T e ra z  śp ie s zym y  do-dać jeszcze  kitka 
ciek a w y  c li sz c z ogół o w .

D o  niegu punkt-owanego na c zw ór  
kacli ma zg łos ić  się aż x*e*ć osąd. co  
będz je  i iwpaniabi m aniiestacjit  wiań 
Jarski} w dltiu zakończen ia  sezonu.

W io s ło w a ć  m ają  rów n ie ż  i p..nie. 
\ a  n ieco  k ró tsze j trasie w a lc zyć  m ię ­
dzy  isohi} będą osady  vZS.

P ró c z  ty ch  d w óch  b ie g ó w  będz ie  
jeszcze  b ieg  t-rzeci. a m ia n o w ic ie  b ieg  
wujtskowych osad  na c/wórk  icb pół- 
w iś c ig o w  i  ch.

O g ó łem  w n iedz ie lę  stanii na star 
c ie  o k o ło  10 osad, <m jak na kon iec  
sezonu ca łk iem  p o k aźn ie  F r e k w e n ; 
cja ta o ż y w i ła  Mę d la tego , że n aresz­
c ie  jKZstanowiono p r z e p ro w a d z ić  pun 
k la c ję  wyścigu . Punk ty  zachęc iły  w io  
ś la rzy  do walk i,  k tóra  . lym aga  spec­
ja ln e g o  treningu b y  w itrz :ym ać  d y ­
stans b k i lo m e trów .

B ieg  d ługody sslaitsow i ma osta- 
lecznu  za d e cy d o w a ć  o  tp ierwszeń  t -  
wie k lu bów  A ZS  ozy WK-S

Z a w o d y  kolarsko-mGtocyklowe.
Sukcesy Klebera Jobrs funta  Jasińskiego K p . W.*

W iezoiiij p rzy  w span iale j pugm jzie na 
■sladjunie Ośiutika W ychow an ia  F izyczn ego  
oa P ióro inoncie  odh j ly się la-dnc zaw ody 
kolacsko-m otocyk low c z. ud/.iałcm najlep 
szycli zaw odn ików  W ilna

P ierw szy  raz w naszem in ieśeie zaw a r­
cza ły  m otocyk le na n iew ykończonym  jesze/.c 
toczę i z eałem  pow odzen iem  odbyły sic 
poszezegóh ie  konkurencje.

Sport m oto row y zna jdu je  .sity jeszcze u 
nas w pcw i-jitkaeh, to każdy m oże s .w .c r 
d zić  bez żadnych  zastrzeżeń, a le  jednocześ­
n ie  c i wszyscy, k tórzy  by li w czo ra j na za 
wodach w id zie li, że gdy ro zg ryw a ła  się wal 
ka o  p ierw szeństw o m iędzy  K alinow skim  a 
K lcberem  budziło się w s.ód  publiczności og. 
rcm iie  -zainteresowanie.

T o  w łaśnie za in teresow anie publiczności 
m oże śm iało nam m ówić, że sport ten ma 
ogrom ną przyszłość w W iln ie , trzeba tytko 
•dołożyć starań i dokończyć tor. a będziemy 
m ie li m in jaturę Leg ji.

K lasa  czo łow ych  zaw odn ików  dobra, a 
m otocyk liśc i w ykaza li naw et sportow e za 
cięc ie  i dużo  braw ury

W  .pierwszym  biegu na 3 okrążen iu  toru 
po ludnej w a lce  zw yc ięży ł Jasiuski K PW  
(2 in. lfi,2 -sek., 2) Andrukow icz W «L  T . G. M. 
(2 m. 16,3 sek.|, 3) K oryn berg ie r KPW ’ .

W  bardzo ciekaw ym  i ładnym  biegu na 
12 okrążeń  toru z trzem  i fin iszam i n a jlep ­
szym  ukazał się Jurew icz K il .  TG.M 15 pkt 
9 m. 02,2 sek. 2) M ii bałow ski U  pkt. K PW  
3) Pie.ślak 9 pkt.

Nasiępnić^.na starcia  ustaw iły się dwa 
m otocyk le, to Igna tow icz z ltudaklem  walczą  
o  pierwszeństw u, Ignatow icz lep ie j jedzie  
na wirażach i w ygryw a  w czasie 5 ni. 5 sen 

W  przedbiegu m otocyk li 50U mtr. ładnie 
jadący Ir. Puchow ski zw yc ięża  łatw o K ie- 
rasiewiezj* by d a le j spotkać się z Kabino., 
w iczem  ŻAKS, k tóry rów n ie ż  musiał ulec 
dr. Puehowskiem u

Znów  w y jeżd ża ją  ko la rze  a le  teraz min 
d zi jeszcze  nie należący do klubów sporto­
w ych  walczą jednak ładnie i sportow o wy 
gry wa A leksandrow icz 9 ni. 7.4 sek. 2) R a­

dek  9 lii 8.3 rek. 3) B ob row ie* 9 m. 25 sen 
W  biegu g ló w m m  na 10 k ilom etrów  na 

.starcie ustawiła się cala śm ietanka kolarzy .
jest Szew iołło . Kalinowski. W lariez i 7asńi 

ski, publiczność z za in teresowaniem  śledzi 
k o le jn ą  zm ianę w powadzeniu, żaden z za ­
wodn ików  nie m oże oderw ać się od pozo- 
.stutyeb i wszyscy jadą  w kupie, jedn o  okra  . 
Zenie p row adzi K alinow ski, d rug ie  Jasiński, 
to znów  ktoś inny. w końcu zb liża  się ostał 
ni k ilom etr jeszcze  jedno okrążen ie  i b ije  
d zw on  na fin isz. Zw ycięża  Jasiński 17 o. 
56,9 sek. przed Szew ia lłą  17 m. 57.2 sek. 
3) K a linow sk i 17 m. 59.1 sek. W szyscy  z 
K P W  Ogniska.

•Jasińskiego jednak  spotkała zasłużona 
kara za  fin iszow an ie  bez rąk. co :godnic 
z  regulum ineui podobno zaw sze karane je s ł 
d ysk w a lifik ac ją , pon iew aż jazda  taka jest 
n iebezp ieczną i m oże g ro z ie  wypadkiem .

P iszem y jednak podobno, bo zdaniem  na 
szem  zawndniey startu jący w  pow ażnych  

^konkurencjach  pow in n i znać regu lam in  i 
przepisy co  jednak tu nie m ia ło  m iejsca 
i podobno regułam in zaw odnikom  jest eał 
kiem  n ieznany. W a rto  pom yśleć o podamu 
go d o  w iadom ości!

W fina le  biegu m otocyk li 350 ent. lgna 
tow iez zw yc ięży ł' M oroza. a w k a tego r ji 
500 ent. K leb er w yelim in ow a ł dr. Puchów  
skiego. -by spotkać się z K alinow skim

Bieg ten byt najc iekaw szą konkurencją 
zaw odów  dobra form a połączona z duża 
braw urą zaw od n ik ów  przy w yrów n an e j kia 
sie ^ tw o rzy ła  ładną i sportow ą w a lkę o  
zw yc ięs tw ie  d e c y d o w a ły "  ostatn ie m etry 
Lepszym  okaza ł się K leber k tóry  8 okrą 
żeń toru  pok ry ł w  czasie 3 m. 49.6 sek. usta­
n aw ia jąc  tem samem najlepszy czas dnia, 

Zdznaezyć należy że o rgan izac ja  zawu 
Jlów była  n iezła , z.wrócie jedn ak  n a leży  
uwagę na publiczność k t b ezpraw n ie  w k ra ­
cza na boisko i przeszkadza w  dużym  sto 
pniu o rgan iza torom  i spow odow ać m oże w y 
pa-Jek o  eo  nietrudno przy zawodach  m o­
tocyk low ych

Zebranie bokserćw.
Sport bokserski w całej Polsce .pTzejaw ói 

więikszą żyw io łow ość  i w najb liższą  n ied zie ­
lę  w  W ferszaw iem ieć będziem y m ecz z Cze­
chosłowacją.

N ic  przeto dzi-wnego, -że i w W il-nie o j-  
•bywają się liczne tren ingi p ięściarskie, a 
o rgan iza torzy  ch cą  wziąć się ju ż do pracy.

Jnfbro o  godz. 19 w sali K on feren cy jn o j 
Ośrodka W iF odbędzie się zebranie Zarząd i 
O kręgow ego Z-wia-zku Bokserskiego. Zrijicw 
iie  prezes OZB płk. Iw o  G iżyck i na -porządek 
dzienny wystaw i szereg  aktualnych spraw, 
najbard zie j zaś aktualną -będzie pew nie kwc- 
stja zaw odów  —  ułożenia kalendarzyka 
z-wią/iioa z. leni kwest ja  zdobyi ia odp ow ied ­
n ich funduszów.

Btoikśe-rran w ileńskim  p.owi-nien przyjść 
K ponyoi ą M ie jski K om itet \MF. ,

(Program  im prez sportow ych  p ow in ien  
p rzew id zieć  szereg spotkań o  charakterze 
tren in gow ym  jak  z Grodnem  i B ia łym s li-  
kiem , a ponadto chicaż dw a  mecze, i  W a r  
szawą, w zgiędn ie  z Poznan iem  c zy  Łod z ią  

P oc iesza jącym  fak tem  jest 'lo, że  p ięśc ia ­
rze nasi trenują od  dłuższego czasu. Zd a je  
się. że w tym sezon ie  będziem y św iadkj.a ir 
ryw a lizac ji k lubów  WfKS z Ogniskiem  K P W  
R yw a lizac jo  ta pow inna wpłynąć na podn ie ­
sien ie się poziom u naszych asów

■krlir.ze jsze zebranie, na k tóre  proszen i 
są* o konieczne prv.vbvcie wszyscy pp. c z łon ­
kow ie  Zarządu rzuci snop św ialta na zb li­
ża jący  -sre -szybkimi krokam i sezon p ięś­
ciarski.

O sezon ie bokserskim  w najb liższym  cza ­
sie p ośw ięc im y  d łuższy artykuł

Tenisiści kończą sezon.
Staraniem  sekcji tenisow-ej AZS zorgan i­

zow ano na zakończenie zawod-u z a w ad i Ie 
m isowe w  klasie A i B.

W  grze  -podwójnej panów- z.w yl-ię-żyta 
para Grabówiec-ki— T u rc z i liski —  parę Kt 
wes— -Me rock i 6:3, 6:4, 6:4

WI gnze po jedyn czej pań Do-wiborowa p o ­
konała Hohcn.li-ngerownę 6:3, 6:0.

W  grze m ieszanej D ow borow a— Kew es—

zw yc ięży li parę Graibowieecy 6:3. 4:6, 6 f.
W  k las ie  A M arecki pokon ał M inkou i- 

eza 6:3, 6:2. Zaborow ski —  P io trow icza  
6:3. 10:8. G rabow iecki— Zaborow sk i 6:3, OA 
i Kewes— iMcredki 3:6, 6:1. 7:5.

W  klasie B Zaborow sk i— -M inkiew icz 7 5, 
2:6, 6:3 i P io trow icz— Bukowski 6:2 6:0.

Finały dziś o  godz. 11 rano na kortu h 
AZS.

Czcs myśleć o zimie.
W-krótce liatatępi ju ż  c a łk o w ita  j >  

sień, a jak g łoszą  p rzep ow ied n ie ,  i z i ­
ma ma w tym  rokit w cześn ie j  do nas 
zaw itać . Trz-tSba w ięc  już teraz  rozpu 
c ząć  pracę p r z y g o to w a w c z ą  p rzed  se 
z o i l e m  -sportów zinto-w vch.

Narciarz.e p ow in n i  nttreszcie cos 
z rob ić  ze iskociznią, bo m oże  być  po 
niewczaisie, a jełaeli skoczn i w tym  ro 
ku nie będzie,, to ca łk o w itą  o d p o w ie ­
dz ia lność  pon ies ie  n o w o o b ra n y  za 
rząd. bo  W i ln o  ma szereg  konkret 
n y c h  p ro jek tó w ,  k tóro  jednak  sp o r to ­
w o  w iążą  ,się b ezp oś red n io  ze skocz ­
nią.

T a k  sam o p o im  śtleć o  sobie nnuszą 
hokeisc.. W a r t o  {tom yś leć  o s tworze-

(D ok oń czen ie  M u r  je ra

n i u p r z y z w o i t e g o  boiiska h ok e jo w e go .  
P o s ta w ien ie  ch oc ia żb y  m ałych  t r y ­
bun op łac i -się w’ dość .szybkim czas ie , 
bo  pub liczność ma jąca w ygod-ne ttuej 
sca p rzy  bo isku  b ędz ie  chę tn ie j  g r o ­
m adz ić  się w  czas ie  c i e k a w y c h  m e ­
czów

T y l e  co  do spraw techn icznych . A  
te raz  nasuwa ją  się rówm ież k w es t je  
importowe jak  u ło żen ie  k a len d a rzyk a  
zakontraktow^anie drużyn , r o z p o c z ę ­
cie treniwgóiw w  sali . t. d.

W s z y s lk o  to nruisi być  ju ż  r o z p o ­
częte, bo w p r z e c iw n y m  raz ie  z-marnu 
je m y  jesztcze jeden  sezon s p o r tó w  zi 
n towych . zos ta jąc  w  ty le  za innym i 
ok ręgam i.

S portow egoet na $tr. 4 -te j).
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Porachunki w trójkącie.
..Bandyci! R a fu jc ie !'- ro z leg ło  s ię z mi<- 

szkan ia 35. le tn ie j Chasi k re jn o w e j p rzy  ,1 
JatJtowej 3. W  chw ili k iedy sąsiedzi w pad .i 
d o  m ieszkan ia skąd w o łan o  pom ocy w yb ieg ł 
stam tąd jak iś  jegom ość w  tnw arzystk ie ko­
b iety i za czę li uciekać W ślao  za n im i wv 
•WesJ-ł K re jn o w a  o b fic ie  pokrw aw iona.

U eieka jąeego  zatrzym ano p rzy  pom ocy 
po oprunkowego aa ul. N iem ieck ie j Ranną 
K re jn o w ą  p rzew iez ion o  do am bu la to rjjn i 
pogo tow ia

rio za jśc ia  b y ło  następując**: j

1 E re jn ow o  n iedaw no ^ r z u c o n a  została 
przez m ęża, k tóry  p rzen iós ł się ze sw o ją  
kochanką na ul. Sa ijaną  10.

K re jn o aa , k tóra  została z dziećm i bez 
środków  do życia , spotkaw szy onegdaj na 
u liey kochankę m ęża napadła ja i d o tk liw ie  
pobiła. Poszkodow an a  postanow iła się zc 
mścić.

W czo ra j w targnęła  ze sw ym  p rzy ja c ie ­
lem  <k m ieszka iJa K re jn ow e j. zdem oli w iła 
ezęśeiow o m ieszkan ie oraz k ijem  d otk liw ie  
pob iła  ją  samą. (e )

Śmierć w płonącej stodole.
W Ot O Ż Y W  Wl dniu 28 łX  w  nocy w e wsi chodzenie, rozm yśln ego  podpalen ia dopuś

Łazd tm y gm . h igom ow ick je j spłonęła stożki ciii się b racia denata w  celu  zdobycia  tą
ta wraz ac śpiącym  w n ie j wta.śeieiel**m S e ' d rogą ia ,ą i{ku  wartości 40.IKHI złotych,
gja&zem M ichałem , lat 54. Jak w ykaza ło  do

Zabił za kradzież drzewa.
W O t .O Ż W  G a jow y  lasów państwowych 

z aadleśn. s to tp ee iie go  W ąsek  Stefan pod ­
czas obchodu Lasu na teren ie  gm iny Iw ie  
n ieć  spotkał m -ea wsi Czesnoki W aJento 
M iko ła ,a  łat 18 który kradł d rzew o. Pon ie­

w aż defraudant s taw ił czynny ottór. ga jow y  
zm uszony by ł do  u życ ia  brom . za b ija jac  
Wah-ntę nu m iejscu  w estrzałem g  dubcl 
tów ki.

Wypadek na polowaniu.
W O Ł O Ż Y N . W  dn. 24 ab. m. grono m yś­

liw ych  z Wo-Iożyna w yruszyło  wczesnym  
rank iem  na polow an ie. P o  p rzybyc iu  na ( ■ 
reny łow ieck ie  pocizęto Lropu- zwierzsmę. W 
p ew n e j ch w ili ze ściern iska p od erw a ło  się 
stadko kuropatw , do k tórego  s trze lili je d n e -

ćześnie pp. J. J. i D., przyc.zem  tale n ie łor- 
<1,1 nie, że  p. J. tra fił p l f  śróciną w  oko, 

p ow o d r ją c  ca łkow iłą  -utrałę oka. P os trze lo ­
nego o d w iez io n o  n a [> - l i  m ixs1 do k lin ik i w 
W  Linie.

Poniedz.
•*»
Z

P a z d z le r n .

D ii« :  A n io łó w  S tróżów  

jutroi K a n d y d *  i Ewmlda

Wt c h nd  flłońc• —  f .  5 m. 37 

Z  schód . —  f . 3 02 16

S p o «tr :«ż * it ia  ZaMadu M ateoroiogji U-S.6 
■  Wiioia z dnia 1-X 1933 roku.

C iśn ien ie 76©
Tem pera  tu-ra średnia +  13 
Tem peratu ra  n a jw yższa  +  17 
Tem peratura najn iższa  +  7 ,
Opad —
W ia tr  połudn iow y
Ten den cja  bar. —  lekk i spadek
L w u g i: dość pogodnie

PERSPEKTYW Y EKSPOK TŁ 
I>0 RUMUNJI.

W c z o r a j  w  Z w ią zk u  K u pców  Ży<I. 
od b y ło  się z eb ran ie  z udz ia łem  go.-yeia 
z R u m u n ji  Ted Beuoui. O n ia w i  me by  
ły  m oż  liyvo.se i Eksportu do Runiunj;.

W  warniku dyskus ji  p o s ta n ow ion o  
u tw o r z y ć  K o m ite t  na w z Ar K om ite tu  
zbi iż-en i a  p o ls k o - ło t ews  k i eg  o.

Na tem że  pos ied zen iu  p. niż. Ra 
w e n o k i  n a w b ły w a ł  zeb ranych  do u- 
dz iah i  m  -.ubiskrypcji P o ż y c z k i  N a r o ­
d o w e  i t

*7T/»*r-

PRACA POGOTOWIA.
T W  ciągu ub. mieniąca p ogotow ie  ralin i 
kow e in terw en jow a ło  w  648 w ypadkaca. 
W y ja zd ó w  b y ło  -248 (" )

REJESTRUJĄ ROCZNIK * 1913-00.
W) pon iedzia łek  rozpoczn ie  się p rz e jm o ­

wan ie zgłoszeń do spisu poborow ych  ro c z ­
n ika 1913-go. O bow iązkow i zgłoszenia pod 
lega ją  w szyscy urodzen i w  tym  roku m ęż­
czyźn i, zam ieszku jący  w  obręb ie W iln a , jas 
rów n ież p rzeb yw a ją cy  tu fak tyczn ie, a nie 
m ający stałego m iejsca zamieszkami a. Re. 
jestracja  odbywa się w re feracie  w o jskow ym  
Zarządu m iasta i bęśfcie trwała do dnia 30 
listopada.

TE ATR  | M UZYKA
Tteatr W ie lk i Pohnłanka. Dziś, w no- 

n iedzia tek  2.IX  Tea tr na Pohu lance tu 
czynny.

Adm in istracja  T eatru  w y d a je  zn iżk i od 
10 m 30 r. d o  2-ej pop.

—  K in o -T ea ir  R ozm aitośc i —- Ostrobruii 
kk_ 5 —  Saia M iejska . Dziś. pon iedzia łek  
2.X (I  seans od godz. 4-ej) egzotyczny f iim  
p  t.. „M adam e B u U erfly ”  z S y lw ją  Sidacy 
w  ro li g łów nej.

Ua scenie arcyw esoła aktów ka „RozfcRę, 
zw ierc iad ło ''. P rogram  n iezw yk le  c iekaw y.

—  W ystępy itpery W arszaw skiej. Dz ś
pod  batutą W aJerjana B ierd ia jew a wystawie- 
na będ zie  po raz 2-gi „T osca '\  W  ro li ty 
łu tow ej wystąp i Franciszka PJattówna. P a r . 
t.je g łów ne m ęsk ie  w yk on a ją  G ołęb iow ski i 
M ossakowski. Zaznaczyć należy, że  są to 
ostatnie w ystępy i  opery warszaw sk ie j.

R A D i  0
W I L N O .

P P M F .l>7.1 A-lJF.-k , dnia 2 października 1933 r.
7,00 —  7,55: Czas. Gimnastyka. Muzyka. 

Dziennik por Muzyka. C hw ilka gospodarcza. 
1J.30: P rzeg ląd  prasy. 11 40: W iad . eksp 
11-50: W iad . b ieżące. 11 57: Czas. 12,05: Mu 
zyka. 12,30: ■ciem ik  poł. Kom . m eteor. — 
12.35: D. c. m uzyk i. 15,25: P rogram  dzienny. 
15,30: Giełda ro ln icza. 15,40: Au dycja  dla rlzie 
ci t „B ab ie  la lo ”  —  słuchow isko, p ióra  C ioci 
Hali. 16,06: Koncert. 16,40 Francuski. 16,53 
K oncert solistów . 17,50: W  LI. kom  sport. —  
18,00: „R ob o ty  pub liczne z Funduszu P racy  - 
—  odczyt. 18.20: Aud. żołn ierska. 18,45: Ope 
retka francuska (p ły ty ). 19,05 Z l ite w s k i: i 
spraw  aktualnych. 19.20: R ozm aił. 19,25- 
„Adam  W ien iaw sk i —  sylw etka —  w y u I 
SI. M ew i& dom ski. 19.30: P rogram  na w to w s  
19,45: D zienn ik  w iecz.om y. 20 00: Komceil. 
20,40: „W spó łczesna literatura rumuńska”  —  
fe ij.  20ó*5; D. c. koncertu . 22.25: W iad . sport. 
22,3-3: M uzyka tam. 23,00: K og i. m eteor. — 
23.05. M uzyka tan.
N IE D Z IE L A , dnia 1 październ ika 1933 roku.

Program  c o  zg to in  i w arszaw sk ie j jesi i- 
demtyczmy z programlem rozętośn i w ileń ­
skiej.

W T O R E K , dn ia  3- pb zdziera  ik a IAkt oku.
7,00: Czas. G imnastyka. M uzyka. D zien­

nik por M uzyka. Chw ilka gospoda r. dom. 
11,30: P rzeg ląd  prasy. W iad  o  eksporcie.. 
Kom . op. śp. Czas. Muzyka. D zienn ik  p <ł 
Kom . m eteor. M uzyka; 15,25: Progr. dzien- 
n v t 15,30: G iełda ryln ,; 15-40; M uzyka tan .’ 
16,25: Skrzynka P K O : 16,40: Pogaktanka
radjotechn . 16,55: Recita l fontep.; 17.30:
P iosenk i. 17,45: „G dy  w  Ponarach złocą się 
b rzo zy '' pogad.; 18,00: ,,Davkli i Delacr->i\ 
ja k o  przedtaw ic.iele k lasycyzm u 1 rom an tyz­
m u '' odczyt; 18,20: M uzyka lek k a - .9.0 : 
Odczyt: litew sk i; 19,20- Roz-mailośc.i; I9.2nr 
F e lje ton  aktualny: 19.40: iProgr. na środ : 
19,45: Dziennik w ieczo rn y : 20.00: K w adr, 
lite ra ck i; 20,1-5: Pogad . w zw  z Tygodn iem  
L O P P u ;  2D.30: >Kołicett E uropejsk i z Buka­
resztu ; 22,40: W iad  sport.. 22.50 Muz. tap 
23 00: Kom . m eteor.; 23.05 M uzyka tan.

w m%nnm f ? & 0 j© w g .
M IE C Z Ó W  AD AM A W IE N IA W S K IE G O .

Wl program ie jKwiiedzialkowm n znajdą 
radjosłuchacze o godz. 20 w ieczór pośw ięcę 
n y  tw órczośę i w yb itn ego  kom pozytora  po. 
sk iego  Adam a W ien iaw sk iego . R ozpoczn i 
audycję fe lje ton  St. N iew iadom sk iego  o życiu  
i tw órczości W ien iaw  skiego, następnie w y k  
nany zostanie bogaty program  m uzyczny 
złożon y z u tw orów  wokalnych  i o rk ies tra■ 
mych znakom itego tw órcy .

Zmiany w  prawie łowisekietr
.Tak donosi. ^Gazeta Po lska”  M inisterstwo 

R o ln ic tw a i R e fo rm  R olnych  przestąp iło  do 
gruntow nej n o w e liza c ji p raw a łow ieck iego.

W ed łu g  p ro jek tu : 1) w spóln e obw ody łr. 
w ieck ie  m a ją  być tw orzon e z urzędu ; 2) 
stw arza się ’olsk i Zw iązek  Łow ieck i, zrzc 
sza ja cy  wszystkich  m yśliw ych , oraz 3 ' zao­
strza się znacznie k a rv  za przekrocz.enia ło 
w ieckie.

Co d o  zm ian  w  przepisach  karnych, pro 
jek t ustanawia dalsze granice w ym iaru  kar. 
aby zapobiec zbyt n iskiem u nakładaniu kar 
za przestępstw a łow ieck ie.

P o d z i ę k o w a n i e .
Od asystentów I K lin ik i Chorób 

W ew n ęt-zn ych  USB o trzym u jem y na 
stępujące pism o z prośbą o  um ieszcze­
n ie:

Pon iew aż tak n ieoczek iw an e zw inięci.* 1 
K lin ik i C horób  W ew n ętrzn ych  l  SB stało s*ę 
n iestety fak tem  dokonam , podpisani lekar/e 

asystenci zabieram y tgłos, b yć  dać wyraz, n- 
czuciom , którenii jesteśm y preejęci. N a jw ięk  
nzeiu ukochaniem  naszego P rze łożonego , P r: 
“'efcora Zenona O rłow sk iego  tbyła zorgan> 'o  
wana przez, n iego  klin ika, m ieśc ił s ię w nie; 
bez reszty, p racow ał z na jw iększem  z.apar 
ciem  się, b y  sw ó j zakład  postaw ić na magii 
w ie n a jw yższym  poziom ie. W  tych wysiłkach 
n ie  ustawał ani na chw ilę , system atycznie 
d ą ży ł do ulepszenia w sw ej klinice^, kt. oslat 

n iem i czasy gruntow n ie reorgan izow ał. P ra ­
cu jąc sam go rliw ie , w ym aga ł go rliw ośc i i su 
m ienności w  spełnianiu obow iązku  od  nas —  
asystentów, in teresow ał się żyw o  każdym  kro 
Idem  na polu  naukowem , k ierow a ! um iejęt 
n ie  naiszemi pracam i, n ie szczędząc nam st  *j 
gruntow nej w ied zy  i rozległego  dośw iadczę  
n ia  zaw odow ego. Jako św iadkow ie  Jego ser 
decsmych w ysiłków , jak ie  p o ło ży ł dla k lm i 
ki, poczu w am y się do obow iązku  złożen ia 

Swem u D rogiem u P ro feso row i i P rze łożon e  
mu n ajserdeczn iejsze  podziękow an ia  za  w p ’ o 
wadzen ie nas w  pracę zaw odow ą i naukową. 
gp2  wżetni km ao

Dr. J. Bubłej, Dr. W  K rotow , Dr. K. Ka- 
ebarsk i, 'Dr. F. M ajnem er, Dr. J. Oko, Dr. 
A . d e  Ro&set.

Z Legionu Młodych.
Pracujemy.

B ieżący rok szkolny rozpoczął „L e g jo n  
M łodych”  pod hasłem pracy realnej, praey 
od podstaw. Dowodom  tego zorgan izow an ie i 
um enom ien ie  ca łego  szeregu K u rsów  i tak: 
w  dniu 26 bm. rozpoczęto  w yk ład y  na Kur­
sach D okształcających dla Dorosłych w  za­
k resie 7 -m iok lasow ej Szkoły Pow szechnej.

F rekw encja  na Kursa‘eh bardzo dobru (po 
40 zgórą osób w grupie).

O rganizacja Kursów  poszła , 'ybko  i spra 
wnie co w  dużej m ierze za leży od zapału, z 
jakim  legjon iści przystąjiują do [irac.y.

W yk ła d y  na Kursach odbyw ają  się w 
gimai. im. Kt . Zygm unta Augusta <-:xIzi«-nni<' 
z w y ją tk iem  soból i n iedziel w  godzinach o*l 
i 7 —  21.

W  tym że lokalu i w tn-mża czasie odby 
w a ją się w ykłady na Kursach maturalnych. 
F rekwencja na Kursach m aturalnych przesz 
la oczekiwania organizatorów , mimo. iż przy 
przyjm ow an iu  kandsdatów  dokonano staran­
nego doboru,

W  dniu dzis iejszym  rozpoczyna się Kurs 
fizyk i i cheinji dla no w owsi ę po jący <■ h na w y ­
li ział F*kar.ski U. S. B.

Czy to nie piękna ątuiowiedź i  zadatki re- 1 
albego czynu?

A stan liczbow y same j* O rgan izacji?
Dwa lokale (K ró lew ska 5, W ileńska 27), 

z trudnością mieszczą codziennych gości leg- 
jon istów

Frekweaicja ożyw ien ia  sprawność —  z 
m aszynową regularnością p rze jaw ia  tętno ż.y 
cia m łodo lcg jonow ego.

H A  W I L E H S K I M  B R U K U
Z A S Ł A B Ł  W  C IE L E  ENTKU.

W czo ra j w  C.ieletniJku zasłabł naalr ja ­
kiś przechodzień . P ogo tow ie  p rzew ń .J lo  go 
do  szpitala, gdzie  stw ierdzono, iż  je o l to 
■sLafy m ieszkaniec M ejszago łj Jan Jastrzeb 
ski. (e )

W Y P A D E K  V\ K A T E D R Z E .

V\ czasie oglądan ia  grobów  K ró lew sk ich  
przca m ieszkańca W iln a  Stanisława Jack ie­
w icza  (P otock a  30), obei wuła się u sufitu 
cegła, k tó ra  spadając ugodziła  Paszkow  
k iego w g łow ę. Ranny udał się d orożką  do 

am bu laiorjum  p ogo low ia  ratunkowego,, gdzie  
udzie lono mu p ierw sze j pom ocy fe )

N A  R Z E Ź N I M IEJSKIEJ.

W czo ra j na rzeźn i m ie jsk ie j w ynik ła 
k rw aw a bójka pom iędzy dw om a handlarza 
m i bydłem  H erszem  itadoszkow skim  z D oł. 
h inow a o ra z  Zoraehem  Szakiem  (K ijow sk a  
14). Pow odem  b ó jk i był za ta rg na tle usta­
lan ia  cer- na owcę.

zak dw ukrotn ie uderzył nożem w głow ę 
Radoszkow skiego, ran iąc go pow ażnie. N ie  
w yszed ł rów n ież Dez szwanku ze scys ji Szak. 
Obu rannych  opa trzy ło  pogotow ie  ra tu n ­
kowe. (c|

A P O P L E K S J A  N A  SCHODACH.

Wir/.oraj na schodach dom u Nr. 24 p rzy 
ul Pop ław sk ie j zn a lez iono n iep rzytom nego 
m ężczyznę. B y ł to  n ie ja k i Juljan P aszk ow ­
sk i (P op ław sk a  30), k tóry  w raca jąc  od  zn a­
jom ego  zasłabł nagle na schodach i spadł 
ze znacznej wysokości

L ek a rz  pogo tow ia  stw ierd ził, iż Paszkow  
ski u legł nagłem u atak ow i apopleksji. N ie  
p rzytom nego odw iez iono  do szp ita la św. Ja..

K U R J E *  S P O R T O W Y
t

Turniej piłkarski w Rumunji.
B C K A R E S Ź T . (P a t )  W  n iedzie lę  r o z p i-  

cząt się w Bukareszcie tu rn iej p iłkarsk i z 
udziałem  rep rrzen tacy j w o jskow ych  Polsk i. 
Rum unji i C zechosłow acji.

P ierw szego  data p rzegrano sp o tk an e  
m iędzy  .Czechosłowacją a Polską. zakoń­
czone zw ycięstw em  drużyny cszeskosłowac 
k ie j 4:3 (2:1). Gra była  p row adzona -w ży- 
wem  tem pie i stała na dość w ysok im  po 
zkinoic. W a lk a  była  bard zo  zacięta. Z po- 
wonu o s tre j g ry  sędzia Rumun J.slrate w y ­
łączy ł z  g ry  2 Czechów i jedn ego  Po laka , 
m ianow icie  Sośnicę.

\\| p ierw sze j p ołow ie  gry  Czesi mają 
lekką p rz e "  agę [zaakcentowaną dv. iem a bram 
kami. P o la cy  rew anżu ją  się jecnyn i puna 
tern zdobytym  p rzez P e le rk a  w  27 m in Po  
zm ian ie ,pół P o la cy  u trzym ują grę otwartą, 
a nawet chw ilam i góru ją  na.tl przeciw ni 
b icm  zd obyw a jąc  dw ie bram ki przez. Ket/a 
v. t i 32 m in. .Zwyciężają jednak  ostatecz­
nie Czesi.

Zaw odom  p rzyg ląd a ło  się p rzeszło  3 lv 
siące w idzów . P oza  przedsta w ictaUttii rzą 
Ru. obecny był rów n ież książę M ikoła j.

Za tydzień start młodzieży szkolnej.
T ren in g i  dob iega ją  już końca. 

W  sobotę stanie na starcie zaw o d ó w  
lekkoat le tycznych  m łodz ież  szkolna 

Z a w o d y  lekkoa t le lyczne  m łodzieży  
szkó l średnich będą f ina łem  tego rocz­
nego sezonu

W ie m y  z lat poprzednich, że w sze l­
kie z a w o d y  szkolne cieszą się zawsze 
og ronm em  pow odzen iem  N aw et pod 
rzędny  pod  w zg lędem  sportowym , 
mecz p iłk i s ia tkow e j potra fi  n ieraz na 
podw órku  szkolncm  zg rom adz ić  parę 
setek w id zów , a cóż dop iero  na w ie l ­
kich, dorocznych  zaw odach  lekkoa t­
letycznych.

W  tym  roku za w o d y  zostaną p rze ­
p row adzon e  na stadjońie W . K. S. 
M łodz ież  będzie  w ięc  m og ła  z ro z le g ­
lej trybuny p rzyg lądać  się poszczegó l 
n vm  konkurencjom .

l^ o g ra m  za w o d ó w  został jednak 
u łożony  n iezbyt trafnie P rzew idz iane  
*ą dw a ty lko  b iegi piaskie. Szkoda, 
że  op rócz  biegu na 100 matr . i 1500 
m tr nie uw zg lędn ion o  biegu pośred ­
n iego na .‘500 c z y  40C mtr. P on ad io

m ieć  będz iem y wszystk ie  t r zy  skoki 
i czlc;ry rzuty, bo dodano w  tym  roku 
rzut granatem.

In ow a c ją  swego rodza ju  będ/ie 
ogran iczen ie  startu. Zapadła  bow iem  
uchwała, że m ożn a  jednem u i temu 
sam em u uczn iow i startować ly lko  w  
jednej konkurencji,  to znaczy  do  jed 
nego m d i i ,  biegu, w zg lędn ie  do j e d ­
nego skoku.

Z a w o d y  szkolne, które rozpoczną 
się w  sobotę, będą zapewne wspania łą  
re w ją  sportu m łod z ie ży  szkolnej. Z a ­
błyśnie chyba  n ie jeden  w artośc iow y  
lalent, a same za w o d y  stać będą na 
w ysok im  poziom ie. O tym poz iom ie  
m ó w ią  już nam  echa z tren ingów. 
M łodz ież  do zawodów* sw o ich  s zyk o ­
w a ła  się o d  d łuższego  czasu, a puhar 
przechodni będący' obecnie w  posia­
daniu sportowców  P. Sz. T echn iczne j  
będzie  p iękną w a lką  o na jw iększą  
ilość punktów .

Z a w o d y  p rzep row adz i  technicznie 
w yd z ia ł  spor tow y  W il.  Okr. Z w . L e k ­
koatletycznego.

Zg łoszen ia  do środy w łączn ie  p r z y j  
m u je  P. Sz. Techn iczna.

F in a ły  z a w o d ó w  rozegrane zostaną 
w  n iedzie lę  p raw d opodob n ie  w  godz i  
nach  rannych. »:

"W
P O R A Ź  K  4 L I  K K O  A T L E T O  W  

VY K A T O W IC 'A C H .

W nirtczju ' lek koa t le tycznym  Śląsk 
—  W i n o  oiIimeślLśimy p rzyk rą  p o ra ż ­
kę p r z t g r y w a ją c  spotkan ie  79 i pó ł—  
tfS i pó ł  pkt.

W szy s tk ie  piruwn k onkurenc je  
wygTa l i  Ślązacy.  W i ln ia n ie  zaś p r z o ­
d o w a l i  j ed yn i e  w  rzutach, gdz ie  F ie -  
doruk  w kuii^ ustanów :ł n o w y  rek o rd  
ok ręg u  rźu tam  13 mtr. 95 cm l , W o j t -  
kit wic.z ró w n ie ż  p o p r a w i ł  sw ó j  w ąnik 
rzutem 58 mitr. b l  cmt.

Z a w o d y  eieiszyły sie m atem  p ow o -  
o/einn.m i sthly na słałbym p o z io m ie .

SENSACJE LIGI.
N a jw ię k s zą  sensacją L ig i  jest p o ­

rażka  W a r t y  z G z a m y m i we L w o w ie .  
W  p ie rw s ze j  p o ło w ie  m ie l i  p rzew ag ę  
P o z n a ń c z y c y  po  p r z e rw ie  jedn ak  z a ­
łam a li  się p sych ic zn ie  do tego s top ­
nia, że w  c iągu  6 m inu t p ozw o l i ł *  
s t r z fó ć  aż. t r z y  b ram k i.

W  S ied lcach  22 p. p. p ok o n a ł  W a r  
szaw u m k ę  2:1 (1:1), g ra  ró w n o r z ę d n  i 
bez (p rzew a g i  żadn e j ze stron.

Ł ó d ź  by ła  św ia d k iem  przegranej,  
Ł. k. S. z (żracovija 1:0 (0:0) m ecz  m a ­
ło c ie k a w y .

W  K ra k o w ie  W is ła  p okon a ła  Le -  
g ję  3:0 (1:0), a G arbarn ia  z r e m is o w a ­
ła z P o o g ó r z em ,  G arbarn ia  n ie  w y k o ­
rzysta ła  s w e j  p r z e w a g i  słabą grą  l in j i  
ataku.

• i N*.vV.

M i ł a KRÓL
śpiewaków,
niedoicign.

w  mesmiert

W K R Ó T C E  
W  W lL N IE I  k ró lów BOM M W
o
i©
<

D Z IŚ  P R E M J E R A I  P ięk n y  I  A  f  P  U  n  I  ■ f  A  o-
Hiszpan, świetny śpiewak J  w  Ł  1^1 w  J  K 4* FH H 1

az czarująca
M O H A  M A R IS

w «tuprocentcwyrn śpiewnym filmie

NOC MIŁOŚCI
Przewyższający o CAŚlE N IE BO  wszystkie dotychczas, kreacje! Bilety honor, nieważne

Gdy Herce prze­
mówi —  rozum i 
rozsądek mi Ikną...

P A N

H E L I O S

CA ŁE W ILN O  M ÓW I 9 drcyoziele  p liS K ie ii

DZIEJE GRZECHU
k tó re  o d n io s ło  n ie b y w a ły  SUkceS na w c z o ra js z e j prCITljerze.

RAM0N 3OVARRO -„H9C W KARZE
M A R T W Y  P O K

D Z I Ś

W  tych dniach:
Największy film

proó. sowieckiej
ostatnich czasów

w s pow. 1, Dostojewskiego.
Uwaga! Najnowsza atrakcja sow.
Naokoło Świata. Filmy całkow.
śpiewane i mówione po rosyjsku

Pracow nia OBUWIA 

M. D R Z F .W IftS K I
  Bonifraterska 6

P R ZYJM U JE  O B ST A LU N K 1  i REPERACJE
oraz * reperacje kcłoszy i śniegowców.

KAlD £ OGŁOSZENIE
którzą ogłaszają się w y ł ą c z n i e  ^

. . +w n aj  p o c z y  tni ei s z e m  p i s n u e  ^

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "  |
3 A**4ia* ‘ * ** V* nhOji IaM j Śliw

A k u s z e r k a

jl M i
przyjmuje od 9 do 7 wiec*, 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 

W. Z. P. Nr. 69.

Akcszerka
M .  B r z e z i n a
przyjmuj e bex przerwy
p rzep row adzka  słą

Zwierzyniec, Tom. Z mbi 
aa lewo Gederai»ow«kk

ul. Grodr.ka 27.

0 i h i i i i s t r z v s i i a

poszukuje posady 
do majątku 

ul. Su bo £ z 47— 1.

Akuszerka
Śmiało w ska

przeprowadziła się
na ul. O rzeszk ow e j 3— l i  

(ró g  M ick iew ic za ) 
tuucuże gabinet ko»ra «ity*t 
my, uouwr* zm arszczki, b t* 
d.awki, kurxa;ki i wągry
W . Z .  P. 48. 8323

Maszynistka
poszukuje posady
jak również może być an­
gażowana do biura na ter* 
minową pracę, również 
wykonuję TÓżne  prace w  
domu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do Adm. 
„Kurjera Wileńsk.“ pod  

„Maszynistka"

Dr. G2NSBER0
choroby skórna, wana 
ryosne ! tnoazoplciow*

Wileńska 3 t*i 56'
od godi. 8— 1 i 4— s.

giain.
udziela lekcyj i korepetyc 
w  zakresie 8 klag gunuai-  
jum ze wszystkich przed-
miotów.Specjalność mate­
matyka, fizyk a , Jćz- pot- 
akii. Łaskawe zgioszen a dfi* 
administracji „Kur W il.'J 
pod b. nauczyciel.

1 lu b  2
[pokoje duże, c iep łe  z ta 

zietnką ido w y n a jęc ia . 
(N iem iecka 35 m. 9.
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ZŁOTE SCHODY.
R o z d z i a ł  X X X I

Lu d ka  ze zdu m ien iem  w o d z i ła  ręk om a  po z im ­

n ych  p rę tach  k latk i..  P a l i ł y  ją  łz y  oburzen ia . v a j a ­

kie jś  stacji jz rzep row adz ić  ją  k a za ł  o f ic e r  do tego oto  

d z iw a c zn eg o  wagonu... Zam k n ię to  ją  w  klatce na że- 

lazn\ d uży  zam ek. P o z b a w io n o  to w a r z y s tw a  n o ­

w y c h  p r z y ja c ió ł  w  szynelach.

—  T e g o  już zanadto ! zd ecyd o w a ła  b iedna d z i e w ­

czyna. —  P rz ec ie ż  nie jes tem  panlterą i n ie  g ry zę  

ludzi.

/ m r o k  zapada ł zupełny, a pod róż  c iąg le  n ie  miała 

końca .  Już dobę  ca łą  włók.* się n iedb a ły  pociąg, u ty k a ­

ją c  gdz ieś  co chw ila .. .  Z n o w u  zab łys ły  n ie l ic zn e  la m ­

py ! n ie  ro z św ie t la ją c  zby tn io  m r o k ó w  posępn ego  w a ­

gonu... K o ry ta r z e m  m .ęd zy  k la tk am i p rzech ad za ł  sie 

ch u d y  żo łn ie rz ,  sp lu w a jąc  od  czasu do czasu  dla za ­

b ic ia  nudy. C ień  od  szeregu  p r ę t ó w  k ład ł się pod  no 

g i  Lu dk i,  jak  s ym b o l  posępne j  przyszłości.  Skuliła 

się na tobo łku  i .splotła na ko lan ach  ręce. —  Jakaż 

by ła  4 m a . . .  sama!... W  m rok u  za k w it ły  s za f ir em  

oczy .  ocz\ n a jp ięk n ie js ze  w  św iec if  i b e zp ow ro tn ie  

s iracone... L u d k a  m yś la ła  o n ich  ze sp ok o jn ą  czu łoś­

cią, jak  o d a w n e j  ba jce . N ie  m ia ła  już ża lu  do N a loc-  

k iego... Ro  có ż?  Ona b\ ła  p rostą  sobie d z iew czyn k ą ,  

m o g ła  się p on iew ie ra ć  z tob o łk iem  na p od łod ze  i zn o ­

sie szturchańce, jeże li  już łak się stało... A le  o n ?  T a k : 

w y tw o rn y  pan?

Ludka  uśm iechnęła  się m im o w o l i ,  w yob ra ża ją c

sobie N a to c k ie go  w tej klatce.

N a g le  pom yś la ła ,  że pos tan ow il i  p rzec ie  m ieć  

małą, m a lu s ień ką  c ó re c zk ę  i łzy  puśc iły  się jr j  z oczu.

—  M o g ła b y  się po tem  baw ić  z W a d e m  —  r o z m a ­

rzy ia isię m im o w o l i  i aż wstrząsnę ła  g łow ą ,  żeby  o d ­

pędz ić  n iedo rzeczn e  m yśli.  Zrc-szlą zb liża l i  się już do 

W ilna . .

T o  s łodk ie  d aw n e  W i ln o ,  po ulicach k tó rego  b łą ­

dziła  często  z Metą, .stawało przed  nią. ja k  z łow ro g i  

nak zapytan ia .  M ie jsce  jej p rzes tęps tw ?

— - Co ze m ną  tam uczyn ią?  —  pom yś la ła  z le k ­

k im  dreszczem .

Zam kn ię ta  w k la tce  Lu dka  nie w iedz ia ła ,  k tó rędy  

p r ze je żd ża ł  poc iąg , ale gdy się ju ż  -zatrzymał w  W i l ­

nie, zupe łn ie  się z o r je n fo w a ć  nie m ogła , gd z ie  m ia n o ­

w ic ie  się znajduje...  W  k a żd y m  razie  da leko  od g łó w  

nego  budynku , nd p u d e j -  c iem ne j przestrzeń* d rga ­

jące j  gd z ie  n ie gd z ie  słaibemi św ia te łkam i sem a forów  

Część w ię ź n ió w  pozos taw a ła  w  \\ dnie. w ięc  r o z p o ­
czę ło  się m ozo ln e  w y ła d o w y w a n ie  lu d zk iego  bagażu.. 

P o l ic ja  w i leńska  św iec iła  pochodniami^ a blask len 

'o ż yw ia ł  gęstą ścianę c iem nośc i,  w yg a rn ia ją c  z n ie j  p o ­

k raczn e  postacie... P ach n ia ło  d ym em  i trzaskało isk ra ­

mi, k tó re  p o że ra ł  w i lgo tn y  m rok .

Ruszy li  po tem  w drogę  k rę tem i uliczkami... P rzed  

n im i \vvrastaW w  c iem n ośc i  m u ry  d o m ó w  m ruga jące  

r z ęd am i z g a s ł ,c h  oki9h pod  c z e rw o n y m  od b lask iem  

pochodn i. L u d k a  czuła s ię  d z iw n ie  słaba i led w ie  p o ­

ruszała nogam i.  T o b o łe k  c ię ż y ł  j e j  b a rd zo  i c ią g le  z o ­

s taw a ła  w ty le .  O rd yn a rn e  w ym ys ły  p o l ic ja n tów ,  sy­

p iące  się na je j  g łow ę  nie  doch odz i ły  chyba do je j  

uszu —  taka się stała n a g le  obo jętna . D op ie ró '  s i lne

uderzen ie  p ięśc ią  zm usiło  ją do podn ies ien ia  oc ięża łe  j 

gloww.

—  P roszę  nie do tyk ać !  —  p ow ied z ia ła  takim to ­

nem, że  się j e j  p r z y p o m n ia ła  Mamusia.

AJe po l ic jan t  od p o w ie d z ia ł  na j o  drugieiu, myc- - 

n i e jis z e m ud er zen ie  m .

—  Prawula! m n ie  m ożn a  b ić , b o  j;. nie mam o j ­

c zy zn y  - ro zża l i ła  się g łośno  d z iew czyn a .

—  Co ona gada?  zd z iw i ł  się po lic jant.

A  aiu, popatrz, brał. c o  to za baba —  m oże  

w ar ja tka  —  p o rad z i ł  drugi.

W ię c  o św ie t lon o  tw a rz  Ludk i pochy lon ą  pochod 

n ią  i ten drugi p o l ic jan t  r z ek ł  chm urn ie

—  A ty*, czort ,  n ie b i j  le j  małe j.  N ie  w idzisz , że 

to jakaś  pan ieneczka.

— . P a n ien ec zk a ?  T o  ch odź  lu la j,  go lą b ec zk o  —  

zad rw ił  lanrten. —  Pobaw im y* sie trochę —  p o r o z m a ­

w ia m y  p o  drodze . N u  —  daj się p oca łow ać  na począ- 

lek.

L u d k a  zas łon iła  się od ru ch o w o  ręką, i stanęła jak  

w ry ła .

T y -d z ik a  jeszcze?  Nu, nu, m y  już postaram y 

się o s w o ić  ptus/J-m. Potrzy*ma| ją, Sasza.

—  Rzuć, b ra ł !  N iebe zp ie c zn ie !  Z n ow u  b ędz ie  

p rzyk rość .  A po drugie to jeszcze  dz iecko .

* -  P rz y k ro ś c i  nie będz ie . Ja teraz  chytry .  A 1y 

t r z y m a j  d - iew czon k ę .  Już ja ja. poła skoczy po n a ­

szemu.

P a r l ja  areszt ant ó w  zn ik ła  na zakrecn* w  c z e r w o ­

nymi b lasku dym iących  pochodni- pozosta ła  tydko L u d ­

ka z d w o m a  po l ic jan tam i.  N ie  k rzyk n ę ła  jednak  

w  ob l ic zu  n iebezp ieczeństw a , ty lko  podb ieg ła  do tego

drug iego , k tó ry  ruszał sum iastem i w*ąsami z, n ie za d o ­

w o len iem  i zaw o ła ła :

—  Jeżeli m a c ie  córkę, p am ię ta jc ie  o  n ie j  i b ąd ź ­

cie dla m n ie  o jc e m  w te j  chw il i .

—  W o n ,  durak ! k r z y k n ą ł  na tychm ias t  wąsaty ' 

b rodacz  w  tw arz  n a p ie ra ją cem u  tow a rzys zow  i. —  O d ­

czep  się. a lbo  w  m ord ę  wu lić  będę. Ja dziec i m am , 

lo m n ie  do głupsi w nie pilno.

—  Vch, 1 y* stary* t rz ew ik u  -—  w rzasną ł ro znam ię t-  

.niony kolega...

Ty p e w n ie  sam radby  ispróbować tego  smaku. 

Poczek  ijże, już ja  tobie- nos ro zk w aszę  k ied yko lw iek . . .

Szli teraz ponu ro  w  blasku poch(xln i, w yc ią ga ją c  

nogi,  ż eb y  d opęd z ić  tam tych . O b roń ca  Ludki- m ilcząc, 

od eb ra ł  j e j  tobo łek  i u ją ł pod  ram ię , bo  d z iew czyn a  

ch w ia ła  się na nogach. N a reszc ie  za łr z y m a j io  się p rzed  

ja k im ś  budynk iem . T r z eb a  by ło  c z ek a ć  na podw órzu . 

Mży*ł śn ieg d rob n iu lk i  i zimny* dreszcz p rzech odz i ł  po 

plecach... P o tem  w*ąsaly po l ic jan t  zabra ł L u d k ę  ze so­

bą i jesźcze d ługo  k ręc i l i  jsię po ró żn ych  kory ta rzach , 

zan im  nie dosz l i  do  p o k r z y w io n y c h  d r zw i  w n a jb ru d ­

niejszymi końcu  budynku . P o l ic ja n t  ka za ł  tam w e jś ć  

Ludce  i zary*glow*nł za nią drzw*i, dzwmniąc c iężk im  

ż e la zn y m  zam k iem . Cuchnące op a ry  z ionę ły  z tej j a ­

skini... Mała  lam pk a  zaledwńe* roz jaśn ia ła  m rok . N a  

tapczanach  poruszały  się jak ieś postacie . K i lka  z n ich  

podn ios ło  się. żeby ob e jr z e ć  now*oiprzvbylą. B v łv  to 

kobiets  N a  ich  w id ok  L u d k a  zam knęła  o c z y  z o b r z y ­

dzenia... Z iew a ły  o k rop n ie  i s k ro b a ły  się po ca łem  c ie­

le , '*V yba łusza jąc  o c z y  na d z iew czyn ę .  -Tedna z n ieb  

pa lcam i o tar ła  nos i rzek ła :

(D. c. n.)

%;
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